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We Lwowie Niedziela dnia 26 Czerwca 1892. 


Po ślubie. 


Lwów 25 czerwca. 
"Rzadko kiedy małżeństwo prywatne tyle po- 
lityce nastręczyło tematu, co małżeństwo hr. 


| 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
A 


granicy. To prawda, że książę Bismark jest 
jednym z głównych twórców jedności niemieckiej 
1 jednym z pierwszych założycieli cesarstwa nie- 
mieckiego, ale czy tą jedność i to cesarstwo Au- 
strja nie musiała okupić klęskami wojennemi ? 


e . 2 | m : : k 45 . skie 
arka. Odbyło się ono, co prawda, | To prawda, że przymierze austrjacko-niemiecki 
KaR Biiharka > ` ; | jest w głównej mierze dziełem i zasługą księcia 


wśród okoliczności, po części niezwykłych. Pier 
wssej młodości hr. Herbert Bismark już nie jest. 
Jest on wprawdzie mężczyzną w najlepszych la- 
tach, aie mimo to można go już było zaliczyć 
do starssych kawalerów i można się było oba- 
Wiać, że pierworodny syn księcia na Lauenbarga 
Wyrzeknie się już szczęścia małżeńskiego. Stało 
się inaczej. Ostatecznie jednak iw tym fakcie 
nie ma nie nadzwyczajnego. Widziano już star- 
szych kawalerów, decydujących się w podeszlej- 
asym już wieku na hazard małżeński, ale prócz 
najbliższego grona znajomych, nikt się tem nie zaj- 
waje. Przypuszczać należy, że grono to, z po- 
wodu stanowiska socjalnego, jakie zajmoje ro- 
dsina Bismarków, byłoby cokolwiek większe, ale 
ostatecznie byłoby się wszystko skończyło na 
mniej lub więcej obszernej i dokładnej wzmiance 
w rubryce kronikarskiej pism codziennych. Do 
respamiętywań politycznych ślub hr. Herberta 
Bismarka z hrabianką Hloyosówną nigdy nie 
byłby dostarczył tematu, gdyby ślub się nie był 
odbył we Wiedniu i gdyby na ślub nie był się 
wybrał ojciec pana młodego, były kanclerz rze- 
Bzy niemieckiej, książę Otton Bismark. ł 

Stanowisko polityczne, jakie kiedyś zajmo- 
wał eks-kanclerz nietylko na mocy swego urzę- 
du, alo przedowszystkiem dla swojego wałąwu 
osobistego, który bądź co bądź był niezwyk ym 
i nadswyczajnym, i stanowisko, jakie dzisiaj zaj- 
muje, musiało przybycie jego do Wiednia uczy- 
nić arcyniewygodnem dla wysokich sfer urzędo- 
wych. Jako Kanclerz, był ka. Bismark niepospo- 
litym, bo panował nad cesarzem — niezwykłym 
jest on także jako eks-kanclerz, bo nie chce się 
poddać cesarzowi. Jak takiego gościa przyjmo- 
wać, to jest istotnie dla sfer urzędowych kwestją 
tradną. Bozstraygnięto ją w ten sposób, że urzę- 
dowo ignorowano księcia Bismarka. Było to 
może praktycznie i mądrze, -ale mimo to nie 
usunięto jeszcze kwestji politycznej, która się 
łąezyła z pobytem gościa z Friedrichsruhe w 
stolicy naddanajskiej. Dygnitarze oticjalni nie 
wiedzieli, jak przyjmować żelaznego księcia, i 
zdecydowali się ostatecznie, wcale go nie przyj- 
mować, natomiast jasno i wyraźnie zdecydowane 
byty w tej mierze sfogy inne. 

Zbyteczna rzeczą badać, jakie to były war- 
atwy, które hołdowały księcia Bismarkowi, i co 
to za polityczne afery, które go entuzjastycznie 
witały. Znamy je wszyscy bardzo dobrze. Po- 
cząwszy od antisemitó w, a skończywszy na na- 
cjonałach niemieckich, znajdziemy całą skalę 
zapatrywań i przekonań politycznych, których 
rzecznicy uważali za stosowne i za zgodne ze 
swoim — patrjotyzmem austrjąckim, bić pokłony 
byłemu kanclerzowi niemieckiemu. 

Patrjotyzm austrjacki , to szczególnego ro- 
dzaju uczucie. Poięcia o nim nie są zgodne dzi- 
siaj tak samo, jak nie były zgodne w rozmai- 
tych fazach historycznych. Wyznać należy, że 
mne panuje wyubrażenie b p;trjotyzmie aastrja- 
tkim w Pradze | Bernie, ane w Insbruka i 
Try acie, inne wreszcie wśród rozmaitych warstw 
we Wiedniu. Jest jednak pewną granica, po za 
którą wykroczyć nie wolno, bo tam za tą gra- 
nicą zaczyna się zdrada stanu. Ci, którzy w 
Ostatnich dniach składali hołdy polityczne eks- 
kanclorzowi niemieckiemu znaleźli się blisko tej 
wazy RANEK 


Reformy Józefińskie. 


(Ustęp z Ifzeszłości Galicji.) 


" 


(ią dalszy). 
(Sprawy kościę]n: 


È — Beforma d j bi ich, — 
onersłowie Zakon. gecezyj biskupich 


— Bprawa kas klasztorów. — 
Teorja i praktyka, Kl ste * "UB we WAŁ „zi 
Bernardyni. „. „„Wincjał kapucynów — Rozporzą łze- 
Liè 20, Pozostałych klasztorów.) 
Reform; Jófigskie najzaciętszych znalazły 
przeciwników najwiekszym, acg smutnym cie- 
szyły sią rozgsem — na polu kościelnem. 
Chesc bęgstrono przedątawić głośną tę sprawę, 
tem jejó, IŻ g wszystkich reform tego 
monarchy, jedyn reformy kcścielne i dokonane 
w ich d kńiskaty dóbr duchownych i ka- 
saty  klasztopywytrzymane zostały w swej mo- 
cy — ua ży trtować Oddzięjnie kwestje ogól- 
no-pañsiwowe, tj uregulowania spraw episko- 
owe; wYJRGĘakonów z Pod włądzy jenera- 
ów, od kasaty konów i konfiskaty dóbr du- 
chownych w Uaję 
Józef IL. Kejęty myślą stworzenia s mo. 
narchji swe) PZtyrą jednolitego, nie mógł po- 
zwolić, by bisku Przy obejmowanin swego urzę- 
du składali Przygę na wierność jedynie stoli- 
cy apostolskiej, 48, by liczne znkony, istniejące 
w obrębie monarji, podlegały bezpośrednio roz- 
kazom jenerałówwych, Przebywających w Rzy- 
mie. Z tego też owodu już w grudniu 1781 r. 
wystosował kantrus ks. Kaunitz, notę do non. 
cjussa (arampio, w której Józef II. śladem 
pierwszych cesay rzymskich, zastrzegał sobie 
moc stanowienia wszystkich zewnętrznych spra. 
wach życia relinego, to jest o sprawach ko . 


Czas odnowić przedpłatę 


Bismarka, ale czy były kanclerz niemiecki kie- 
dykolwiek wypierał się tego, że uciekł się do 
przyjaźni austrjackiej, bo mu się nie udało po- 
zyskać przyjaźni rosyjskiej? Szczerym i bezin- 
teresownym przyjacielem Anstrji książę żelazny 
nigdy nie był i nie chciał nim być. Stał się 
Austrji p:zyjacielem i sojusznikiem politycznym 
z interesu i dla własnej korzyści. Świadczy to 
niezawodnie o wielkim rozumie politycznym, nie 
będzie to jednak nigdy dowodem sympatyj i ży- 
cziiwości księcia Bismarka dla monarchji Habs- 
burgów. O tem wszystkiem zapomnieli, bo chcieli 
zapomnieć ci, którzy w tym tygodniu hałaśliwe- 
mi owacjami ulicznemi przyjmowali ekskanclerza, 
którzy na cześć jego wznosili okrzyki i wiwaty, 
śpiewając: „Die Wucht am Rhein" i „ Deuschland 
ueber Alles.“ To może było po niemiecku, ale nie 
po austrjacku. 


Projekt budowy sieci kolei 
lokalnych. 


(III.)-Prsy pytaniu II. b), podnosi Wydział 
kraj, że utworzenie państwowego funduszu kolejo- 
wego bądź na wzór państwowego funduszu meljora- 
cyjnego, utworzonego ustawą państwową zd. 30. 
czerwca 188% r. (Dz. u. p. nr. 116), bądź też 
przez zaciągnięcie na ten cel odpowiedniej po- 
życzki państwowej, mogłoby oddać wielkie usługi 
roswojowi kolei lokalnych, a byłoby usprawiedli- 
wione nietylko pośredniemi korzyściami, jakie 
osiąga państwo z ułatwienia komunikacji i zwię” 
kszenia produkcji, a zatem i podatków w po 
szczególnych krajach, lecz także korzyściami 
bezpośredniemi przez zwiększenie dochodów 
kolei państwowych, których roch wzmaga się w 
miarę dopływającego do nich rucha kolei lokal- 
nych, Według ustawy węgierskiej z dnia 24. 
lutego 1888 r. w przedmiocis kolei wicynalnych, 
ciało prawodawcze ustanawia w corocznych bu: 
dżetach sumę, jaką minister robót i komunikacyj 
rocznie obrócić może na wspieranie powstających 
kolei wicynalnych. 

We Włoszech utworzono kasę kolei żela 
znych, z której państwo, prowincje i gminy uzy- 
skują potrzebne pieniądze za pomocą emisji wa- 
lorów pięcioprocentowych, umarzalnych w ciągu 
75 lat. Te walory gwarantowane są hipoteką na 
kolejach żelaznych bez wymzgania formalności 
pie Ich. (Picard, Traité des chemins de fer, 
1887 r.). 


Przy pytania 1I. c) pednosi Wydaiał kraj., 
że ustawa państwowa o kolejach lokalnych obo- 
wiązywała dotychczas zawsze tylko przez kr ó- 
tki okres czasu. Odnowioną' ona została po 
raz ostajgi ustawą z dnia 28. grudnia 1890 roku 
(Ds. u. p. nr. 229), a jej moe obowiąsująca keń- 
czy się z upływem 1893 roku. Ponieważ pro- 
gram budowy kolei lokalnych, obejmujący naj- 
potrzebniejsze linje w naszym kraju, nie mógłby 
Być wykonany w przeciągu krótkiego okresu 
©zasu, przeto byłoby pożądanem, żaby nowa 
astawa państwowa e popierania kolei lokalnych 
wydaną została na czas nieograniczony, 


lub przynajmniej na dłuższy okres 
czasu. 


Na prowimeji 
kwartalnie 


ścielnych. które nie od Boga, lecz od ludzi 
wzięły swój początek, Jednem z pierwszych na- 
stępstw tej odezwy było ścisłe wykonywanie 
placeti regii wobec buli Papieskich i pasterskich 
ustaw biskupich, które bez zezwolenia rządu nie 
mogły być na przyszłość ogłaszane. Zażądał na- 
stępnie od biskupów, by przed konsekracją skła- 
dali przysięgę na wierność cesarzowi, iż działać 
będą dla dobra państwa j nszanują ustawy miej- 
scowe. W zamian zga to przyznewał jm znaczne 
rozszerzenie praw w sprawach ściśle kościelnych. 
Przyznał im prawo dyspenzy w sprawach mał- 
żeńskich do pewnegu stopnia pokrewieństwa, tu- 
dzież prawo unieważniania profesji zakonnej, wy- 
jął ich z pod jurysdykcji wiedeńskiej nuncjatury. 
Nataralnem również następstwem tej tendencji 
było uregulowanie granic dyecegjahych, które 
przedstawiały się wielce chaotycznie. Wiele ob- 
wodów należało do biskupów, rezydujących po 
za granicami kraju. Inne znów przydzielone były 
biskupom, przebywającym o setki mil od swyoh 
owieczek. Tak n. p. biskup w St. Pólten jako 
episcopus castrensis miał sobie powierzoną dye- 
cezję bukowińską. W Galicji zachodniej cały 
obwód tarnowski należał do biskupstwa krako- 
wskiego, leżącego podówczas w granicach Rze- 
czypospolitej. Marja Teresa jeszcze w roku 15% 
zamierzała utworzyć osobne bisknpstwo tarno- 
wskie, jednakowoż układy, toczące się w tej 
mierze, wostały przyspieszone dvpiero z chwilą 
uwięzienia biskupa Sołtyka, jako obłąkanego, 
rzez kapitułę krakowską (w lutym 1782 r.) 

ówczas to rząd austrjacki skonfiskował leżące 
w Galicji dobra biskupstwa krakowskiego, a 
w trzy lata później uzyskał przyzwolenie księcia 
prymasa, jako administratora stolicy krakowskiej, 
Mep:"ze przez czternastu członków tamtejszej 


apitnły, na, oddzielenie całkowite tarnowskiej 
dyecegji. / 


zł. Ż— 
miesięcznie „ Z4— 


III. a) Z jakich źródeł miałby kraj pokry- 
wać potrzeby pieniężne spowodowane popiera 
niem nowych kolei, a w szczególności: czy, W 
jaki sposób i w jakiej wysokości miałby być atwo- 
rzony osobny krajowy fundusz kole 
jowy? 

b) Czy i o ile z tege fanduszu mogłyby być 
czynione inwestycje (nakłady, wydatki), na takie 
koleje, co do których po przeprowadzeniu odnoś- 
nych badań, z góry przewidziećby można, że nie 
posiadając odpowiednich warnnków rento- 
wności, narażałyby pomieniony fundusz kole- 
jowy na straty, które musiałyby być pokrywane 
z ogólnego funduszu krajowego ? 

a) Potrzeby pieniężne, spowodowane popie- 
raniem kolei lokalnych, mogłyby być — zdaniem 
Wydziała krajowego — pokrywane dotacjami 
corocznie na ten cel do budżetu krajowego w 
miarę potrzeby wstawianemi, albo też mógłby 
być ustanowiony w tym celu osobny fundusz, 
bądź z corocznych dotacyj krajowych, bądź też 
przez uchwalenie pożyczki krajowej, jak to na 
przykład uczyniła reprezentacja krajowa Styryj- 
ska i jak w Czechach projektuje poseł Mattus, 

Podstawą krajowego funduszu kolejowego 
styryjskiego, jest krajowa pożyczka kolejowa na 

"|, w kwocie aż do 10 miljonów, zwrotna w 
przeciągu lat 90, której rząd przyznał uwolnie- 
nie od stempli i należytości, tudzież inne ulgi, 
określone ustawą z dnia 15. czerwca 1890 roku, 
(Dz. u. p. nr. 120). 

Projekt krajowej ustawy czeskiej o kolejach 
lokalnych, wniesiony w r. 1891 przez posła Mat. 
tusa, proponuje również zaciągaięcie pożyczki 
krajowej najwyżej na 40/, w tymczasowej kwo- 
cie 10 miljonów, jakoteż uzupełnienie statutu 
Banku krajowego stosownie do potrzeb popiera- 
Bia kolei lokalnych. 

Departamenty francuskie w ogóle także za- 
ciągają pożyczki na budowę kolei lokalnych, we 
Włoszech zaś, jak wyżej zaznaczono, utworzoną 
została kasa kolei żelaznych, celem ułatwiania 
pożyczek tak państwu, jak prowincjom i gmi- 
nom. 

r b) Byłoby niewątpliwie wskazane gą- 
sadami ekonomji, żeby reprezentacja krajowa 
popierała takie koleje, które pomimo niemożli- 
wości oprocentowania swego kapitału zakładowe- 
so przyniosłyby wielkie korzyści pośrednie kra- 
Jowi. Dopóki jednak obowiązywać będą dotych- 
czasówe prawne postanowienia, wedle których 
każda kolej staje się wyłączną własnością pań 
stwa po upływie terminu koncesji, dopóki bar- 

zo szczupłe źródła finansowe reprezentacji kraju 
nie będą ustępstwami ze strony państwa zwię- 
kszone, dopóki wreszcie pozostaje krajowi do bu- 
dowania i popierania bardzo znaczna, a niezbę- 
dna jlość dróg bitych, tych środków komunika- 
cyjnych wszystkim dostępnych i nieodzownych, 
zdawałoby się być wskazanem, że ewentualnie 
mający być utworzony krajowy tundasz kolejo- 
wy powinienby otrzymywać w pewnym oznaczo- 
nym czasie zwroty sum wydanych i przynajmniej 

. n.) 


w pewnej mierze ich procenta. (C. d 
Nowy plan nauki dla gimnazjów 
niższych. 
VIL*) 


Najpiękniejsze zasady, najdonioślejsze rozpo- 
rządzenia nie wydadzą plonów, jeżeli ich wy 
konawcy nie spełnią należycie swego obowiązku. 


*) Patrz nr 178 „Dziennika Polsk.“ 
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Za przetyłkę do domu miesięcznie. 20 ot. 


Dla załatwiania spraw kościelnych powstała 
w Wiednin komisja nadworna dla spraw du- 
chownych. h 
„Przeciwko myśli zerwania związku zakcnów, 
istniejących w monarchii, z jenerałami przebywa 
jącymi w Rzymie, podniosło się zrazu bardzo 
wiele głosów. W lieżbie oponentów znalazł się 
i arcybiskup wiedeński kardynał Migazzi, który 
sądził, że przez zerwanie tego stosunku narażo- 
ną będzie na ezwank reguła j dyscyplina kla- 
sztorna, oraz, że zakonnicy poprzysiągłszy raz 
posłuszeństwo jenerałowi swemu, winni tej przy- 
sięgi dotrzymać, Inaczej zapatrywał się na tę 
sprawę rząd, który w swej odpowiedzi (w d. 25. 
września 1781 r.) zaznaczył, że karność klasztor. 
na polega na wykonywaniu reguły, nie zzb na 
dowolności jenerałów, zaś d'obne różnice w od- 
bywania nabożeństw, postów, jakoteż w ubiorze, 
nie szkodzą zupełnie celom zakonu. Co się ty- 
czy cbedyencji. zaprzysiężonej jenerałowi, to obo- 
wiązek dotrzymania takowej ustaje, skoro tenże 
zwierzchnik, jake cudzoziemiec, pozbawiony zo- 
stał władzy n:d zakonem. 
Najboleśniejszą wszakże dla Galicji była 
sprawa kasaty zakonów. Co prawda, początku 
tej sprawy szukać należy jeszcze za rządów 
Marji Teresy, której pierwszy wysłannik, hr. 
Pergen, niedwuznacznie w swych relacjach, adre- 
sowanych do księcia kanclerza, dawał do pozna- 
nia, jakiemi od pierwszej chwili były samiary 
nowego rządu wobec tutejszego duchowieństwa. 
Ugrzeczniony, ostrożny dyplomata, nie taił się 
z przekonaniam, że postępować należy w tej 
sprawie powoli i oględnie. Gniewa go jednak 
ów wpływ potężny, jaki duchowieństwo polskie 
wywierało na całe społeczeństwo. Szydzi z do- 
stojników kościoła, że w politycznem życin 
Rzeczypospolitej gorący brali udział. Gniewa hr. 
Pergena pobożna ofiarność naszych przodków, 


Rok XXV. 


Przełpłalę | ogłoszenia przyimają wé Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 
liczba 617 w domu pana Kiselki wę Wiedniu: 
7p. Haasenstein et Vogler (Otto Maàss) M, Dakcs: 
H. Behalek; A, Oppelik; Rudolf Mossa. W. Berlinie, 
Frankfarcie Koloni Haacenstein et Vogler i G. L. 
©Wrube; w Hamburgu; Karoly ci Liskmanu, W Wal 
szawie. Reichmam i Frendler. W Paryżu: O. Adum. 
Rue des maints Perósi 3 

Ogłoczania przyjmuje się za opłatą 6 cemtów od jodnago 
wiersza drobnym om i). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi IS ct. od wiersza 


Drobne ogłoszenia J1!/, centa ed wyrara Pomieczzamia 
sklepy pe I et od 


Reklamy w rubryse Nadesłane 20 et. od wiersza. 


iz 
rocznie 9 zl kwartalni 
sły, i x 
imieg| posasio cig 
marok — l 
20 iraak i drukiem (petii). 
z i : | d ; i wyna 


Bluszcz 


n ana Ea, 


Wie o tem dobrze minister, więc kończy okólnik 
temi słowy: 

„Wszystkie te postanowienia i rady wyma- 
gują nauczycieli myślących i gotowych do ich 
wykonania, jeżeli mają odnieść skutek zupełny ; 
polegają one na przypuszczeniu, iż owo humani. 
tarne wykształcenie, które z poszczególnych nauk 
ma spływać w duszę ucznia, ożywia nauczycieli, 
przenika ich naukową i wychowawczą działal- 
ność w szkole. Niejeden z nich poczyta to może 
za osobistą ofiarę, iż z bogatego zasobu swej 
wiedzy nie będzie mógł podawać uczniom wsży- 
stkiego. c> dotąd zwykł był podawać. Lecz to, 
co pod względem zakresu wiadomości padnie 
ofiarą, da się sowicie wynagrodzić ich pogłębie- 
niem.* 

Określając mastępnie stosunek nauczyciela 
do ucznia, tak mówi: 

„Najpiękniejszem wrażenióm, wyniesionena 
ze szkoły, jest oswobadzający i podnoszący 
wpływ szanowanego nauczycieia. Stosunek, na 
którym ten wpływ polega, zasługuje na nejiro- 
skliwsze pielęgnowanie, lecz przez wzgląd na 
system fachowości i przepełnienie klas, wymaga 
osobliwszego daru ze strony nauczyciele. 

Nie brak nauczycieli, których stosunek z 
uczniami polega na serdecznem przywiązaniu , 
których upomnienin chętnie ulega zuchwalec, 
których zachęta dodaje otuchy słabema i pobu- 
dza go do pracy. Wrodzona skłonność , która 
wiedzie do wyboru tego trudnego zawodu, spra- 
wia, iż tacy na szczęście stanowią większość : 
lecz i ten nauczyciel, któremu nie jest łatwo 
zbliżyć się do swych wychowanków po ludzku, 
może mimo całej surowości swoich wymagań, peł- 
ny wpływ wywierać na klasę i zjednać sobie 
wszelki szacunek. Potrzeba jednak, aby delikatny 
zmysł uczniów nie dostrzegł w nim braku dwóch 
rzeczy: sprawiedliwości i życzliwości. 
Są to najważniejsze warunki wychowawczej dzia- 
łalności, a na niższym stopniu nauki są one wręcz 
nieodzowne. 

Nauczyciel, który nie może zdobyć się na 
tę życzliwość i surowością, odbierającą otuchę, 
chce uzyskać pomyślny wynik nauki, minął się 
z swem powołaniem i braku tego nie wynagro- 
dzi najrzetelniejszą gorliwością. ani wykształce- 
niem naukowem. Nie dozna on też tego w e- 
wnętrznego zadowolenia, które jest na- 
grodą trudów, towarzyszących pracy wychowa- 
wczej. A ujemne skutki takiego postępowania 
sięgają dalej. Ogół bowiem zbyt jest skłonny do 
tego, żeby błędy jednostek odnosić do rzeczy 
samej, a przez to nietylko jeden zakład, lecz 
także cała instytucja ponosi szkodę. 

Słowa te nie zawierają nagany dla stanu 
nauczycielskiego, lecz mają one raczej wezwać 
go do zachowania tej ludzkiej życzliwości dla 
młodzieży, która cechuje nauczycieli według 
starej dobrej tradycji. Nie zmierzają też one do 
tego, żeby pochwalać pobłażliwość, wynikającą 
ze słabości, i ułatwiać przejście z klasy do kla- 
sy. Gimnazjum jest bowiem szkołą surową i nie 
dlategu przeznaczoną, komu tylko o korzyści 
chodzi i prawa. . 

Złote to prawdy, a choć nie nęcą urokiem 
nowości, zasługują jednak na to, by tak dłago 
były pomtarzane, dopóki się nie staoą niewzrn- 
szonem przekonaniem wszystkich nauczycieli. 
Utyskiwania bowiem na „stogich tygrysów szkol- 
nych*, usprawiedliwiają przypuszczenie, iż zda- 
rzać się muszą jednostki, do których nie można 
zastosować słów ministra: „Nauczyciel, chcący 
osiągnąć cel nanki musi w żądaniach swych 


miesięcznie 


którzy ku chwale Bożej tyle wznieśli przyby- | 
tków — żarliwą ich wiarę piętnuje pogardliwem 
Mianem próżności. I wówczas już, w roku 1773 
pierwszy gubernator „tewindykowanej" Galicji 
doradza koronie kasatę zakonów, których w 
chwili zaboru było dwadzieścia i ośm, męskich 
i żeńskich, liczących w 214 klasztorach 3.212 
zakonnic i zakonników. 

Pergen powcł 
kład Rosłł i Prus. 


( , Kasata Jeznitów w październiku 1773 roku 
była wstępem do smutnej historji, która w dzie- 
sięć lat później oburzeniem i żalem przejęła 
kraj cały. 

Józef II. wychodząc z zasady, że w pań- 
stwie każdy winien być użytecznym członkiem, 
oraz, że klasztory nie należą do pierwotnych in- 
stytucyj chrześcjaństwa, postanowił znieść wszel- 
kie zakony, które nie zajmują się umiejętnością, 
nauczaniem dzieci, pielęgnowaniem chorych, 
duszpastarstwem, lub kaznodziejstwem. Mnichom 
i mnisgkom, s zniesionego zakonu miało być 
dozwolone przystąpienie do zakonów, zajmujących 
się nauczaniem i pielęgnowaniem chorych. In- 
nym miano płacić dożywotnią pensję (200 zł.), 
albo też wskazać klasztory, gdzie y spokojnie 
dalszy Żywot wiedli. Nowicjuszom miano uła. 
twić powrót do świeckiego życia W rozporzą- 
dzeniu swem (duia 27. lutego 1783 roku) wyra- 
śnie zaznacza Józef II., że zabrane mienie klas 
sztorne nie ma być użyte na świeckie cele, lecz 
Przeznaczone na fandusz religijny. Dla Galicji 
reskrypt kasaty klasztornej wydany został w 
dniu 13. czerwca 1781 roku z tym dodatkiem, 
że do chwili wykonania zachowany być winien 
w najściślejszej tajemnicy. Kasata miała nastą 
pić równocześnie w jednym i tym samym dnia, 
celem przeszkodzenia wywiezieniu skarbów kla. 
sztornych do Polski. 


ywał się w tej mierze na przy- 
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być sprawiedliwym i nie zapominać o tem, że 
życzliwe postępowanie z uczniami jest najskute- 
czniejszym środkiem dydaktycznym”. 

Plan nauki, któremuśmy tych kilka uwag 
poświęcili, wchodzi w życie z początkiem roku 
szkolnego 1893. Przyniesie on bezwątpienia wiel- 
ką ulgę młodzieży, a czyni zadość uzasadnionym 
życzeniom, gdyż liczy się i z potrzebami Czasu 
i z postępem pedagogji. Wogóle ten żywy i celu 
świadomy ruch, jaki panuje w teraźniejszym za- 
rządzie oświaty, rokuje szkolnictwu jak najpo- 
myślniejszą przyszłość. Godziłoby się jednak 
zwrócić jeszcze uwagę i na dolę tych, którym 
minister z zupełnem zaufaniem powierza wyko- 
nanie swych rozporządzeń. Chociaż bowiem przy 
każdej prawie sposobności wyraża się o ich gor- 
liwej pracy z wielkiem uznaniem, choć tak wy- 
mownie przedstawia ważność i trudność ich za- 
wodu, choć tak gorąco galeca im czerstwość i 
krzepkość ducha, jako niezbędne warunki sku- 
tecznej pracy, — przecież mimo obietnic nie po- 
myślał jeszcze o tem, że wewnętrzne zadowole- 
nie, które ma być nagrodą tradów wychowa- 
wczych, samo przez się nie sprawia tak wyda- 
tnej ulgi w twardych warunkach bytu, iżby mo- 
gło zastąpić realae czynniki życia. Wszakżeż i 
nauczyciele są ludźmi, a jako tacy muszą nie- 
raz z wyżyny swego wzniosłego posłannictwa 
zastąpić na ziemię, gdzie pod brzemieniem li- 
cznych obowiązków względem rodziny, łatwo 
stracić mogą tę w ich zawodzie tak pożądaną 
swobodę umysłu i zapał do pracy. 


Korespondencje. 


Londyn 20. czerwca. 
(Zjazdy ekonomiczne, — Koncerty Patti i Padere- 
wskiego. — Fiasco „Mojżesza“. — Nowinki i ploteczki). 

Dwa zjazdy ekonomiczne wielkiej donie- 
słości, chociaż całkiem odmiennego charakteru, 
odbyły się tu świeżo. Pierwszy urządzono w 
Rochdale, siedzibie Pionierów, a towarzystwa 
spożywcze zngielskie święciły na nim swój jubi- 
lensz. Olbrzymi wzrost ich w ćwierć wiekowym 
rozwoju, stwierdzić można przez następujące 
cyfry: na zjeździe reprezentowanych było 1624 
towarzystw spożywczych, liczących 1,191.369 
członków i posiadających kapitał 13,258.482 
fant. szt. Obróciły one w ciągu ostatniego roku 
blisko 50 miljonami tuntów, co wykazuje przy- 
rot 5 miljonów fant. szt, w ciągu ostatniego 
roku. 

Gdy się bierze na uwagę olbrzymie dobro- 
dziejstwa, potężne polepszenie się dobrobytu 
masy wskutek założenia tych towarzystw, nie 
można się dziwić, że praktyczny zmysł angiel- 
skiego narodu chwycił się ich tak energicznie i 
wplótł je do swego. codziennego życia. Wpra- 
wdzie wiele złudzeń, jakie co do społecznych 
następstw tych towarzystw żywiono dawniej, 
rogwiało się zupełnie. Ci, co przewidywali, że 
rezultatem tej kapitalizacji bogactw przez lu- 
dność robotniczą będzie jej emancypacja, muszą 
Przyznać, że oczekiwania te zawiodły. Kwestja 
przypuszczenia robotnika do udziała w zyskach” 
w stowarzyszeniach wytwórczych, posuniętą jest 
we Francji więcej, aniżeli tutaj. Nie pilno An- 
glikom zmieniać stosunek pomiędzy robotnikami, 
a pracodawcami i mimo potężnego rozwoju de- 
mokracji tutejszej, przewrót praktyczny jest 
jeszcze daleki. Nawet ci, którry w administracji 
i samorządzie towarzystw spożywczych widzieli 
nąjlepszą szkołę dla ludności robotniczej, mu- 
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W pierwsnym rzędzie ofiarą kassaty padł 
zakon Trynitarzy (d. 17. marca 1783 r.), który 
w Galicji miał cztery kolegja. Za pozór znie- 
sienia posłażyło doniosienie trzech członków tego 
zakonu, które z końeem 1782 r. było przedmio- 
tem Ścisłych dochodweń ze strony lwowskiego 
Piz. Sprawa eparła się aż o Wiedeń. 
Z własnoręcznego polecenia cesarskiego zabrano 
cały majątek zakonu na fundusz religijny, prze- 
łożonych qkarano aresztem i wydalono z kraju 
podobnie jak tych braci, którzy oświadczyli sta - 
nowczo, iż nie zmienią swej reguły. x 

W dalszym ciągu, szybko jedna po drugiej 
następowały kasaty zakonów w Galicji. W sa- 
mym Lwowie zniesiono klasztory : Bonifratrów 
(dziś szpital wojskowy na Łyczakowie), Misjona- 
rzy (małe koszary na Zółkiewskiem), Pijarów 
(szpital powszechny), Teatynów (koszary, zwane 
Czerwony klasztor), Paulinów (dziś cerkiew św. 
Piotra i Pawła na Łyczakowie), Dominikanów- 
obserwantów (dziś Zbór ewangelicki na Zielonem), 
Augastjanów (dziś kościół i dawna szkoła św. 
Anny), Kapacynów (dziś kościół i klasztor Fran- 
ciszkanów). Reformatów (dziś kościół św. Kazi- 
zimierza i zakład Sióstr Miłosierdzia), Karmelitów 
bosych (dziś klasztor Karmelitów trzewiczkowych, 
klasztor i kościół przy ulicy Batorego obrócono 
na przędzalnię jedwabiu i więzienie; w miejscu 
dawnego kościoła wznosi się dziś gimnazjam 
Franciszka Józefa). Ż klasztorów żeńskich we 
Lwowie uległy kasacie: Bernardynki (dziś ko- 
mora celna), Karmelitanki trzewiczkowe (dziś 
zakład im. Ossolińskich), Karmelitanki bose (dziś 
seminarjum obrz. g. k.), Brygidki (dziś zakład 


m 

roku 1786. w sierpniu podczas powtór- 
nej bytności Józefa II. we Lwowie podobny los 
zagrażał też klasztorowi i kościołowi Bernardyń - 
pamiętnym w dziejach prze- 
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szą zrozumieć, że trzeba będzie całych pokoleń, 
zanim owoc tej metody stanie się widocznym. 
Lecz za to, kontentując Się, materjalnemi rezu|- 
tatami tych towarzystw i nie wymagając od nich 
niczego więcej, trzeba przyznać, że są one 
olbrzymie, zdumiewające, i że należy ich klasie 
robotniczej, angielskiej powinszować. 


Drugim zjazdom był międzynarodowy, 
trzeci z rzędu, kongres robotników górniczyc 
Było na nim 62 delegatów angielskich, repre- 
zentujących pół miljona robotników, pracują- 
cych w kopalniach, grupujących się w dwie 
federacje, w gruncie rzeczy dość sobie nieprzy- 
jaśne ; przedstewicielami ich byli Burt i Woods; 
4 Francusów reprezentuje 53000 górnikow, 8 


Belgów — 97, a czterech Niemców 247.000 
swoich ziomków. 
Razem tedy 900.000 ludności górniczej 


przysłało przedstawicieli 
rodowy. 

Pierwszą kwestją groźną miało być powzię- 
cie decyzji co do uorganizowania powszechnego, 
międzynarodowego i jednoczesnego zawieszenia 
roboty „Po kopalniach. Na szczęście, chmura ta 
rozwia'a się i można powiedzieć, że o tej po- 
twornej koalicji ani mowy nie było. 


Drugą kwestją była norma 8 godzinnej | 
pracy. Na tę sprawę stracono niezmiernie wiele 
Czasu, a jednak nie zaaleziono środka wyjścia z 
trudności obecnych. Anglicy okazali się o wiele 
rozgąduiejszymi od kontynentalnych delegatów, 
którzy pragnęli, ażeby wszyscy zatrudnieni w 
kopalniach, zarówno na powierzchni ziemi, jak 
i we wnętrzu, pracowali tylko po 8 godzin, 
podczas kiedy Anglicy zajmowali się jedynie 
zatrudnionymi pracą podziemną, co kwestję o 
wiele ułatwia. Anglicy żądają, aby ich depu 
towani otrzymali przedewazystkiem od parla- 
mentu legalne minimam 8 godzin, a potem do- 
piero rozpoczną dalszą kampanję. Belgowie, 
Francuzi i Niemcy nie mogą się pochwalić, 
ażeby ich rsądy i izby już się do tego stadjum 
zbliżały. 

Trzecim, jedynie ważnym i o wielkich na- 
stępstwach ewentualnych faktem, stało się 
uorganizowanie międzynarodowego komitetu ko- 
palnianego. Komitet ten będzie stanowił co do 
reform w pracy co do wysokości zarobku, pro- 
wadził ankiety, negocjacje z rządami i towa- 
rzystwami i na corocznych zjazdach będzie on 
zdawał sprawę ze swej działalności. Nie po- 
trzeba zapewne kłaść nacisku na doniosłość tej 
instytucji. Jako pierwsze jego zadania, zlecono 
komitetowi przeprowadzić instytucją inspektorów 
kopalnianych. na wzór tych, którzy są już usta- 
nowieni we Francji i csuwają nad dobrobytem 
górników. 

Wobec tych kwestyj ważnych, z których 
ustawicanie wyłazi jak szydło z worka nędza, 
sdamienie człowieka zbiera, gdy pomytli, ile 
złota w samym tylko spoczywa Londynie. Cza 
sy nie muszą być tak złe, jak głoszą. Wszak 
codzień 40 teatrów i 4 hal masycznych przepeł- 
nie się publicznością. W niedzielę n. p. śpiewała 
Patti w Alberts-Halle wobec 6 000 słuchaczy, 
dochód wynosił wcale przyzwoitą samkę 4.000 
fantów szterlingów (około 50.000 zł.) W ponie 
działek znów wystąpił z koncertem w St. James- 
Halle Paderewski. Mimo trzykrotnie podwyższo- 
nych cen wstępu nie było ani jednego pustego 
miejsca, a entuzjazm doebodził granie ostate- 
oznycb. Program obejmo wał: Fantazję chromaty- 
czną Bacha i Fagę d minor, Rundo Mosarta a 
minor, sonatę Beethovena c minor op. 111, Iw- 
promptu Schuberta, etiudę, preliud i wale Cho- 
pina, rapsodię Liszta nr. 12. Krytyka jest ra- 
czej hymnem pochwalnym. 

Z powodu, że Paderewski ten jedyny tylko 
przyrzekł dać koncert, rozwinął się niezwykle 
ożywiony ażiotaż. Ofiarowano po 10 guinej za 
miejsca, których cena oznaczoną była tylko na 
10 szylingów. 

Na scenie w ubiegłym tygodnin fatalnie 
upadł niejaki mr. Q. Gordon ze sztuką swą „Moj- 
Żesz i syn“. Być może, iż na niepowodzenie 
wpłynęła antisemicka tendencja dramatu, w An- 
glji — zupełnie jak u nas — decydują o wszy 
atkiem „bracia w. m.“ 

Kolej teraz na djski i ploteczki. 

Naprzód wiadomość dla amatorów gry w sza 
cby. Po siedmiogodzinnej walce wobec grona 
członków angielskiego „Chess Club'a“ wygrał 
Lasker d 7. b. m. wieczorem szóstą partję sza- 
chów, a z nią i matcha, rozgrywanego z głośnej 
sławy Blackburnem. Lasker liczy obecnie dwu- 
dziestytrzeci rok życia, pobicie zań przez nie 
go Blackburne'a tak zupełne, iż międzyna- 
rodowego rozgłosu szachista ani jednej pie 
wygrało parti, piocły chamy m ja w ij O R R partji, niesłychanym jest w dziejach fa- 


na wiec międzyna- 


azłości miasta. Cesarz wraz z swam otoczeniem 
zwidzał wówezas osobiście klasztor bernardyński, 
który uznano jako pajodpemiodnisjaay na pomie- 
szczenie władz rządowych. Ocalił wówazas ist- 
nienie konwentu prowincjał i kustosz klasztoru 
o. Władysław Hein, którego z gubernatorem hr. 
Brigido łączyły węzły przyjaź 1i, podobno jeszcze 
z ław szkolnych. Za jego instancją zdołał gu- 
bernator uprosić cesarza, by ze względu na hi- 
storyczne zabytki i wspomnienia, łączące się z tą 
świątynią, cofnął powzięte jnż postanawienie. Po- 
stradał wszakże klasztor cenną swą bibljotekę, 
którą w części wywieziono dojWiednia, w części 
sań oddano do lwowskiej bibljoteki akademickiej. 

Wypadek ten nie był odosobnionym faktem, 
gdyż równocześnie z reskryptem kasaty klaszto- 
rów pojawiło się ZO AE cesarskie, naka- 
zujące zwożenie bibljotek i archiwów z zniesio- 
nych konwentów do stolicy w każdym kraju ko- 
ronnym i sporządzenie odpowiednich katalogów, 
które miały być przesłane do Wiednia. Ponie- 
waż jednak rzeczone rozporządzenie zalecało ró- 
wnocześnie niszczenie i sprzedawanie na makula- 
turę dzieł teologicznych, szkodliwych dla „pra- 
wdziwej oświaty kleru i narodu* — niedziw 
przeto, że przy tem „urzędowaniu” wiele een- 
nych dzieł i rękopisów zniszczono, lub zatraco 
no bez śladn. 

e nie zawsze rugowania zakonników z kla- 
sztorów znoszonych odbywało się z należytą 
względnością dla wieku i z poszanowaniem su- 
kni duchownej — fakt ten przyznają nawet naj- 
gorliwsi obrońcy Józefa II. 

W współczesnych zapiskach zachowało się 
pełne godności przemówieuie prowincjała kapu- 
cynów lwowskich do hr. Ugartha, zastępcy gu- 
bernatora z powodu nakazu rządowego, by za 
kon w dniu 15. lipca 1785 r. klasztor zajmowa- 
ny opuścił, 

Oto co mówił maich-wygnaniec do reprezen- 
tanta monarchy : 

„Odebrałem rozkaz od WM. Pana, ażebym 
się z całem zgromadzeniem dnia piętnastego te- 
goż miesiąca (lipca) w klasztorze nie znajdował, 
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ehu wypadkiem. Między szachistami Anglji ei 
sker, zdaje się, zajmie opróżnione śmiercią Mor- 
phy'ego stanowisko, równa się bowiem temu 
ostatniemu głębokością pomysłów, z daleko się- 
gającemi kombinacjami. Nie należy on do żadnej 
szkoły, a Śmiałość, z jaką rozgrywa niepewne 
sytuacje, wprowadza w podziw. 

Dziennik Truth ciekawą podaje wiadomość. 
Pismo wymienione utrzymuje, iż bohater skanda- 
licznego procesu bakaratowego, sir William Gor- 
don-Cumming, postawił kandydaturę swoją o man- 
dat poselski w okręgu Clain Burghs w Szkocji. 
Czy może zachęcił Cumminga przykład Wilsona 
we Franeji ? 

W jednym z tutejszych sądów policyjnych 
książę Karol Teodor abisyński, syn króla Koffi, 
skazany został na zapłacenie 10 szylingów kary 
za to, że — upił się i bałasował nocą po ulicach. 

Najlepszy kąsek na zakończenie. 

Cały Londyn mówi teraz o arystokraty- 
cznym skandalu, w którym rolę Romea odegrał .. 
chłopak stajenny.  Julją jego jest młodziu- 
chna córa pewnego magnata, którego ród do 
najstarożytniejszych bywa zaliczany. Uciekła 
ona ze swym adonisem niewiadomo, dokąd. 

Już to stanowczo coś psuje się wśród ary- 
stokracji angielskiej. A. K. 


K RONIK 


Pamiętajmy o fundacji imienia zad Ko- 
ściuszki. 


Wiadomości osobiste. Margr. Zygmunt Wie- 
lopolski przybył z Warszawy do Krakowa. — 
Ceniony publicysta czeski p. Edward Jelinek przy- 
był aa kilka dni do Warszawy. — P. Michał Chy- 
liński, redaktor Czasu, wyjechał onegdaj ze Lwowa 
na Podole, dokąd udał się pa dwutygodniowy wypo- 
czynek. — P namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
powrócił ;wezoraj rano ze swej podróży lustracyjnej. 
— Pani namiestnikowa Marja hr. Badeniowa 
przybyła onegdaj ćo Lwowa. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 23. pobłogosła- 
wiony został w Brodach związek małżeński mię zy 
p. Heleną Kulak, córką p Michała Kulak, tamtej- 
szego aptekarza, zastępcy prezesa izby handlowej i 
pierwszego asesora rady gminnej. a p. Adolfem 
Spornem, urzędnikiem pocztowym. 

Dnia 21. bm. odbył się w kościele parafialnym 
św. Marcina na wyspie Veldes w Karyntji ślub hr. 
Lessera, rodem z Warszawy, z hrabianką Marją 
Jellacic, córką feldmarszałka i szambelana i hra- 
biny Jellacie z Lambergów, hrabiny Imperji i damy 
Krzyża gwiaździstego, przez którą nowa hrabina Les- 
serowa skoligacona jest z najstarszemi rodami mo- 
narchji austrjackiej: z Erdedami, ze Stadjonami, Szaf- 
goczami, Festetyczami, Hoyosami itd. Jako poddani 
hiszpańscy nowożeńcy odebrali, oprócz niezliczonych 
telegramów, powinszowania od królowej Izabelli i od 
jej córek, infantek Paz i Eulaljj i z Rzymu depeszę 
z błogosławieństwem Ojca św. 

Nekrologja. Marceli Rzymkowski, obywatel 
m. Krakowa, urodzony w r. 1826, zmarł tam dnia 
22. bm. W Brodach zmarł właściciel dóbr i 
członek rady powiatowej Ferrante hr. Oldi, w 55 
r. życia, — Edmund Zengteller, jeden z ucze- 
ttników styczniowego powstania, urodzony w War- 
szawie w r. 1840, zmarł w głębi Rosji w Samarze. 
Młodzieńcem będąc, zaraz po ukończeniu wyższej 
szkoły realnej w Kaliszu, poszedł wraz z drugim 
bratem swoim Łuejanem (obecnie lekarzem w Nowym 
Sączu) do zawiązujących się szeregów powstańczych, 
i o ile wiemy, był w oddziale Czachowskiego. Słabe 
zdrowie zmusiło go uiebawem do opuszczenia szere 
gów bratnich. Powrócił do domu rodziców, ale skom- 
promitowany w oczach rządu moskiewskiego, zwi- 
chnął gobie całą przyszłość. Trzeha było wieln sta- 
rań, wielu łapówek, zanim dopiero wykreślono go 
z czarnej księgi i pozwolono zająć w świecie jakieś 
lepsze stanowisko. Pokój jego duszy! — Narcyz Lu- 
bicz Pajączkowski, emer. radca namiestnictwa, 
honorowy obywatel m. Stanisławowa i Halicza, zmarł 
we Lwowie wczorajszej nocy w 84 10ku życia. — 
Piotr Kamiński, emer. zarządca domen i lasów, 
zmarł we Lwewie w 67 r. życia. 

Kalendarz. Niedziela (26.): Jana i Pawła. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58. 

Kalend myśliwski. Wolno poiować na 
kozły (rogacze) i ptactwo wodne w ogólności. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego szkoły 
dla sług, odbędzie się w niedzielę d. 26. bm. o godz. 
4. po południu w zabudowaniu żeńskiej szkoły im. 
Staszica 

Z ogrodu miejskiago. Jak się dowiadujemy, 
istnieje projekt urządzenia w ogrodzie miejskim w 
| rejonie restaaracyjnym wielkiej werandy, konstrukcji 
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ale w tej dyspozycji nie znalazłem miejsca, dokąd 
mam się udać. Nie żądam po WPanu, abyś na 
mnie chrześciańskiem okiem spoglądał, dosyć 
dla mnie będzie, że jesteś człowiekiem. Nie sądź 
WPan, że jestem upartym, albo nieposłusznym! 
Pójdę, wziąwszy krzyż, ale powiedźcie: dokąd 
i o czem? Jeżeli mam się błąkać od kąta do 
kąta i żyć pod gołem niebem, wolę, że mię 
gwałtem weźmiecie i wsadzicie do więzienia ; 
będę siedział pod jednym dachem z wartą i 
wezmę na dzień cztery grajcary, których teraz 
nie mam !“ 

„Spędziliścia wszystkich zakonników moich 
do Lwowa, obaczcie, że są między nimi tacy, 
którzy dla starości chodzić nie mogą. Przywie- 
żliście ich sami na wozach, a teraz chcecie, 
abym ich na barkach moich wynosił. Powiedź- 
cież przynajmniej, dokąd mam ich zanieść, bo 
w lesie pe drzewem perzucić żadnege nie mogę.“ 

„Prawda, że według powołania naszego ży- 
liśmy zawsze z Opatrzności Boskiej, lecz przy 
kościele i za klanzurą. Wszak zakazaliście kwe- 
sty, a przecież widzicie. że Bóg nas żywił, żywi 
i żywić będzie! Nie skarżyliśmy się na to, po- 
yn Z całą ufaość w Opatrzność, która nas 
żywi i wszystkie stworzenia i nie da nam z głodu 
umrzeć. Teraz skarżymy się tylko na to, że nas 
wypędzacie i chcecie, żebyśmy zgnili pod gołem 
niebem!  Zrzućcież przedtem dachy ze stajen i 
rozwalcie obory, żebyśmy nie byli podlejszymi 
od waszych koni i bydła, dla którego każecie 
oblepiać ściany, zatykać szpary, żeby im ani 
wiatr, ani stota, ani zimno nie dokaczało. Proszę 
WpPana, przypatrz mi się, że nie jestem ani 
zwierz dziki, ani bydlę, ale taki człowiek, jak 
i WPan, jak cesarz, jak inni ludzie! Nie żądam 
innej wygody, tylko jakiej Ag i człowiek. 
Za cóż nam każecie tak żyć, jak żyją niedźwie- 
dzie w lesie? Jeżeli się WPan boisz dać rezo- 
lucję na moją remonstrację, oto masz mój me- 
morjał, poszlij go do cesarza !* 

Energiczny ten protest nie odniósł, podebnie 
jak wiele innych, żadnego skutku. Kapucynów 
wygnano. 


JAN IHNATOWICZ 
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Telani Biei wbi w razie Nosa mogła 
znaleść schronienie. Dla muzyki mu być urządzona 
także osobna kryta estrada. 

Do ankiety dla kolei lokalnych zaprosił Wy- 
dział krajowy, prócz osobistości przed dwoma dniami 
w naszem piśmie wymienionych, pp.: posła Jana hr, 
Stadnickiego i starszego inspektora towarzystwa Kolei 
państwowych z Wiednia Kazimierza Zaleskiego. 

Bazar miejski. Jak wiadomo, targ z placu Ha- 
lickiego ma być przeniesiony do realności Biesiade- 
akich, zakupionej przez gminę. Otóż komisja, wydele- 
gowana przez poprzednią radę miejską, zajęła się 
bardzo gorliwie wypracowaniem planów, według któ- 
rych targ ten ma być urządzony. Dotychczas zgło- 
szono cztery plany, z których szczególnie jeden od- 
znacza się nadzwyczaj eleganekiem i gustownem wy- 
kończeniem. Urządzenie będzie żelazne, dokoła mie- 
ścić się będą sklepy, zaś w środku stanie pawilon. 
Cały pla« będzie betonowany i wyłożony asfaltem, a 
dwa hydranty dostarczą wody, potrzebnej do utrzy- 
mania czystości. Według projektu komisji, targ ten 
ma być otwarty 15. października, a najpóźniej 1. li- 
stopada. Wobec tego, że sprawa jest bardzo pilna, 
będzie więc przedmiotem obrad rady na jednem Z 
najbliższych posiedzeń. Istnieje również ząmiar, po 
usunięciu targu, urządzić Ra placu Halickim skwer 

Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
Lwowa zawiązuje się w naszem mieście. Towarzy- 
stwa takie istnieją już W Krakowie i Przemyślu, a 
działalność ich jest bardzo pożyteczną. Wedle proje- 
ktu statutu, celem Towarzystwa jest upiększenie 
Lwowa pod względem estetyeznym, sanitarnym i ko- 
munikacyjnym. W zakres działania Towarzystwa 
wchodzi między innemi: zakładanie nowych plantacyj, 
tudzież ochrona i rozwój już istniejących ; wznoszenie 
pomników mężom dla miasta i kraju zasłużonym, tu- 
dzież pomników i rzeźb rodzajowych ; budowa wodo- 
ciągów i wodotrysków, rozszerzanie i pogłębianie 
stawów, urządzenie spacerów na brzegach i budowa 
willegiatur wokoło takowych, wprowadzenie regat i 
innych igrzysk wodnych ; założenie akwarjum, tudzież 
ogrodu zoologicznego i aklimatyzacyjnego ; stawianie 
ławek, namiotów, kiosków, drogoskazów ; budowa no- 
wych dróg i ścieżek, tramwajów i innych środków 
komunikacyjnych i utrzymywanie takowych ; tworze- 
nie spółek zwyczajnych, lub spółek akcyjnych, dla 
przeprowadzenia jednego, lub więcej z wyż poszcze- 
gólnionych, lub innych ku podobnym celom zdążają- 
cych projektów ; staranie o wyjednanie u władz i re- 
prezentacji miejskiej wszelakich ulg, zasiłków, uła- 
twień i udogodnień, do osiągnięcia i poparcia celów 
Towarzystwa zmierzających. 

Sprawą założenia Towarzystwa zajmuje się pan 
Leon Herzmanek, który zaprosił liczne grono 
obywateli do wzięcia udziału w zebraniu, mającem 
się odbyć dnia 2. lipca o godzinie 7. wieczorem, w 
sali kasyna miejskiego. Na tem zebraniu zostanie 
przedyskutowany projekt statutu, poczem nastąpi 
ukonstytuowanie się Towarzystwa. 

Czy potrzeba reklamy? Zarząd kolonji waka- 
eyjnej chłopców w Hrebenowie wysyła i w tym 
roku, jak już donosiliśmy, swych pupilów w dwóch 
serjach na Świeże powietrze. Instytucja ta cieszy się 
wielką sympatją miłośników dziatwy naszej, która 
potrzebuje  nieodzownie pokrzepienia sił w górskiej 
okolicy, obfitującej w lasy i znakomitą wodę do ką- 
pieli. Nie można się więc dziwić, że nadzwyczajna 
liczba podań wpływa do zarządu z prośbą o przy- 
jęcie chłopców na kolonję wakacyjną. Czynsz za po- 
mieszkanie dość znaczny, koszta utrzymania odpowie- 
dnego kilkudziesięciu kolonistów pokaźne — wyma- 
gają sporo pieniędzy. Zarząd krząta się Z mrówczą 
gorliwością, by jak najwięcej trzysporzyć funduszów, 
od tego bowiem zależy liczba kolonistów, mają: ych 
wyjechać do Hrebenowa. W tym celu urządza za- 
rząd koncert w wielkiej sali „Sokoła* w dniu 3. 
lipca br. Program złożony przeważnie z produkoyj 
chłopięcych Polecamy gorąco ofiarnej publiczności 
mizernych, anemicznych i źle odżywianych naszych 
kochanych chłopaków z serdeczną prośbą, by za peł- 
niła salę w dniu koncertu po brzegi i przyczyniła 
się do wspomożenia tej użytecznej instytucji, tem 
bardziej, że cena wstępu niska, a produkcja wdzię- 
czna. Program koncertu podamy w stosownym czasie 

Przeniesienie zwłok. Do grobowea familijnego 
na cmentarzu Łyczakowskim przeniesiono onegdaj 
zwłoki ś. p. Wilhelminy z Hornungów Czarneckiej, 
przy licznym udziale publiczne ści. 

Z uniwersytetu. Pan Albert Izraćli, rodem 
z Andrychowa, pozyskał na uniwersytecie krakowskim 
stopień magistra farmacji. 

Fundacja br. Hirscha. Komitet wykonawczy 
tejże fnndacji w Krakowie, postanowił 
ezkoły ludowe w Brzesku, Wiśniczu, Mielcu i Rozwa- 
dowie, rozszerzyć istniejące jnż szkoły w Chrzanowie, 
Tarnowie i N. Sączu, udzielić subwencji szkole prze- 
mysłowej w Gorlicach i kursowi bednarstwa w Czar- 
nym Dunajcu, rozszerzyć szkołę zawodową dla śŚlu- 
sarstwa i stolurstwa w Krakowie, utworzyć szkołę 
koszykarstwa w Mielen, umieścić kilkudziesięciu ter- 


Co do pozostałych jeszcze z A dona | Oo do pozmatych jeszcze klasatoróm, wy- wy- 
dał rząd w tej dobie cały szereg rozporządzeń, 
dotyczących bądź to stosunków majątkowych, 
bądż też zarządu wewnętrznego. Już w marcu 
1782 r. pojawiło się pierwsze ogłoszenie o licy- 
tacji dóbr poklasztornych, zaś w maju roku na- 
stępnego wierzyciele zniesionych zakonów sub 
poena praeclusi et perpetui silentii zawezwani 
zostali do zgłoszenia swych pretensyj w prze- 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni. 
Celem podkopania kredytu istniejących jeszcze 
zgromadzeń zakonnych, wydano w sierpniu 1786 
roku rozporządzenie, iż a: lub rzemieślnik, 
udzielający klasztorowi kredytu dłużej nad Świerć 
roku, nie może się zgłaszać po odbiór swej 
wierzytelności. Czynsze z domów klasztornych 
od marca 1787 r. wpływać miały do kas cyrku- 
larnych na rzecz funduszu religijnego. 

Księżom sekularyzowanym przyznała usta- 
wa, wydana w listopadzie 1781 roku, prawo do 
sukcesji, do nabywania dóbr w drodze kupna, 
lub darowizny. Natomiast reskrypt z roku 1186 
grozi ka:ami zakonnikom seknlaryzowanym, któ- 
rzy pod pozorem słabości nie chcą pełnić obo- 
wiązków katechetów w szkołach, lub zajmować 
się duszpasterstwem. Zakonnicy, sprawujący Cu- 
ram amimarum, podlegali od grudnia 1788 r. w 
sprawach cywilnych sądom miejscowym, lecz 
wolno im było rozporządzać swym majątkiem w 
drodze testamentarnej. Podobne prawo od sty- 
cznia 1787 roku przysłużało zakonnikom sekula. 
ryzowanym i zakonnicom z zniesionych kla- 
sztorów. 

Osobne rozporządzenie, wydane w grudniu 
1784, przepisywało sposób wyborów starszyzny 
klasztornej. Przeora wybierali profesi na prze- 
ciąg trzech lat z prawem mianowania innych 
fankcjonarjuszów konwentu. Prowincjał wybie- 
rany był również na przeciąg lat sześciu, na ka 
pitule, w której uczestniczyli przeorowie wszy- 
stkich klasztorów z całej prowincji. (C. d. n.) 


Stanisław Pepłowski. 
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minatorów u majstrów w Rzeszowie, Tarnowie, Tarno- 
brzegu i Radomyślu, wreszcie jako pierwszą próbę 
pracy rolnej, umieścić 8 
chłopców na folwarkach pod Tarnobrzegiem. 

Rada powiatowa w Brodach uzupełniła się 
przez wybranie na dwa opróżnione miejsca hr. 
Cetnera z Podkamienia i ks. gwardjana Rzyczke- 
wskiego z Leszniowa. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Konty, w pewiecie j.sielskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł, 

Temperatura. Barometr iłzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie kyła -|- 17:090., naj- 
wyższa 4 266'C., najniższa -L 1159C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połu- 
dniowo-zachodni, co do siły słaby (2); Średnia tempe- 
ratura pozostanie okeło +- 19%0., stan nieba będzie 
lekko zachmurzony, a względna wilgotność powietrza 
około 75 pior.; opadu nie będzie. 


Wyroby galicyjskie na targu wiedńskim. 
Ż Wiednia donoszą nam, że p. Czyński z Jare- 
sławia, założył tam na Wipplingerstrasse pierwszy 
komisowy skład wyrobów galicyjskich. W nader ob- 
szernymł i w centrum miasta znajdującym się lokalu, 
pomieści? p. Czyński wszystko, cokolwiek z naszych 
wyrobów krajowych na eksport się nadaje. Mamy 
więc tu wódki Baczewskiego, piwo z Okocima, pier- 
niki jarosławskie, musztarda, tutki cygaretowe, wę- 
dliny, sukno z Kęt,ąkilimy, płótno, koce, koszyki itd. 
Przytem umieścił p. Czyński w jednej z sal znanej 
resiaurącji Kiihrera ua wystawie, bardzo elegancki 
bufet polski, gdzie daną jest publiczności sposobność 
do kosztowania „jadowitych* wyrobów naszego kraju. 
Przy tej sposobności notuję, że tak zwany bufet pol- 
ski niejakiego Spitzera, o którym wspomniałem w 


Dzienniku z oburzeniem, został już z wystawy 
usunięty. 
Dwa obchody ludowe w Krakowie W dniu 


28. bm. przypadał „Konik zwierzynieckić i „Wianki“. 
Zaraz po procesji Marjackiej ruszył Tatar z ulicy 
Zwierzynieckiej do Rynku i po drodze pierwszy hare 
wyprawił przed pałacem biskupim, otoczony zbitemi 
szeregami ciekawych. pierzchających przed jego gro- 
źną buławą. „Konik“ oporządził się tego roku: tur- 
ban miał naszyty sporą iłością pereł, naturalnie 
szklanych; jaskrawe szaty widocznie odnowione. Or- 
szak jego także się na nowo wyekwipował. Nim 
zmrok zapadł uroczego wieczoru czerwcowego, nad 
brzegami Wisły zebrały się dziesiątki tysięcy osób 
na obchód „Wianków*, urządzany obecnie przez 
„Sokoła“. Przed óczyma widzów  przesuwały się 
z kolei wyścigi członków oddziału  wioślarskiego 
„Sokoła“ na łódkach i kaikach. Dalszy punkt pro- 
gramu obejmował puszczanie wianków: na falach 
Wisły pojawiły ich się setki z różnokolorowem eświe- 
tleniem. Widok był chwilami nader piękny i malo- 
wniczy. Chór „Sokoła“ nadpłynął następnie na oświe- 
tlonym ogniami bengalskiemi galarze i wykonał kilka 
pieśni narodowych, a p. Mądrzykowski spalił ognie 
sztuczne. Obrazem, stosownym do znaczenia dnia: 
„Walka o paproć”, zakończył się obchód. 

Wykopaliska. Ze Zbaraża donoszą nam pod 4. 20. 
bm.: Prawie z duieiu każdym odkrywamy tu jakieś szczą- 
tki dawnej przeszłości. Tydzień temu przy kopaniu studni 
u p. Garapicha (znanego sportsmana) odkryto olbrzy- 
mie sklepy podziemne, prawdopodobnie połączenie 
mające z zamkiem  zbaraskim.  Wezoraj odkopano 
znowu 3 ciała doskonale zakonserwowane, ludzi 
olbrzymiego zwrostu, podobno Kozaków z czasów 
Chmielnickiego. 

Niezwykły wypadek miał miejsce dnia 24. bm. 
między Ożydowsm a Zabłoteami. Chłop siedzący-ua 
wozie przed zamkniętą rampa, zniecierpliwił się, 
otworzył sam rampę, ale zalełwie znalazł się Da 
szyuach, nadjechał pociąg i porywające wóz, zgruchotał 
go tak, że kawałki Koła uderzyły o okna wagonów. 
Chłopa rzuciło o 30 kroków, konie także żywe ucie- 
kiy Maszynista, na krzyk pasażerów, zatrzymał po: 
ciąg, pochwycono chłopa i oddano go w ręce 
władzy. 

Zmiana własności. Dobra ryceiskie Grab i Ro: 
baków w Poznańskiem, w powiecie jarocińskim, na- 
był na subhaście p. Władysław Taczanowski z Szy- 


płowa, pierwsze za 195.000, drugie za 80.000 
marek 

Powrót z wygnania. Z Wilna donoszą do 
Kraju, że kanonik Harasimowicz, ozłonek ka- 


pituły wileńskiej i b. administrator djecezji, powrócił 
do Wilca dnia 23. maja po kilkoletnim pobycie 
w gubernji wołogrodzkiej, dokąd był wysłany równo- 
cześnie z biskupem Hryniewieckim. 

Nowa plaga zbożowa. Od dr. Antoniego Wie- 
rzejskiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
otrzymuje Ceas następującą wiadomość: Nowa Re- 
forma donosi, że w Ciężkowicach i Kościelcu (powiat 
chrzanowski), pojawiła się jakaś muszka, podobna do 
mszycy, w wielkiem mnóstwie na jęczmionach, ni- 
szcząc takowe na wielkie rozmiary. Otrzymawszy 
szkodnika z Kościelca, od komitetu towarzystwa rol- 
niczego, a nadto okazy tego samego zwierzęcia z 
Nowosiółki (powiat hrubieszowski) od radcy p. B. 
Trzaskowskiego, poczytujemy sobie za obowiązek 
udzielić panom gospodarzom następujących wyjaśnień: 
Szkodnik z namienionych miejscowości jest skoczkiem 
Jassus albo Thamnus sexsnotatus Fallen, należącym 
do piewików  (Cicadaria albo Homoptera). Jest on 
od 3 do 4 mm. długi, barwy zielonawej lub żółtawej, 
z czarnemi kropkami i kreskami, opatrzony czterema 
przeźroczystemi skrzydełkami barwy białawej lub zie- 
lonawej i silnemi odnożami tylnemi, usposabiającemi 
go do skakania. Larwa jago jest znacznie mniejsza, 
zrazu żółtawa, później brunatnawa i ma postać owa” 
du doskonałego (przeobrażenie niezupełne). Ten mały 
skoczek żywi się sokiem roślin zarówno w stanie 
larwy, jako też owadu doskonałego, a to w ten spo- 


sób, iż zapuszcza cieniutką ssawkę w głąb tkanki 
roślinnej i wysysa takową, skutkiem czego roślina 
więdnie, żółknie i usycha. Ten spo.ó» pobierania 


pokarmu tłómaczy, dla czego nie, l:o «wad trzyma 
się silnie rośliny, lecz pozostaje także na niej jego 
wylinka, utwierdzona ssawką w tkance  rolinnej. 
Thamnus seznotatus jest rozpowszechniony W na- 
szym kraju, tak w krainie górskiej, jako też na nizi- 
nach, znany jest także z różnych miejscowości środ- 
kowej Enropy i ze Szwecji, gdzie go Fallen pierwszy 
opisał. Od czasu do czasu rozmnaża się bardzo li- 
cznie i staje się plagą gospodarza, niszcząc żyto, 
jęczmień i owies. O ile z nielicznych dat, dotyczą 
cych pojawienia się szkodników w naszym kraju, 
wnosić można, sprowadził już niejednokrotnie dotkliwe 
klęski. Z dokonanych spostrzeżeń okazuje się, że 
Thamnus seznotatus napada jęczmień, owies, 
Żyto, że lubi suche piaszczyste miejsca, guieździ się 
w miedzach, a niszcząc zboże kolejno, wyjada je do 
gołej ziemi. Dalszemu jego pochodowi możnaby za: 
pobiedz — jak twierdzi profesor dr. Nowicki — 
na przykład kopaniem rowu, lub zapaleniem słomy, 
jeżeliby nie ulatywał. Czy zalecone środki ząradcze, 
są dalsze słowa profesora Wierzejskiego, ` były zasto- 
sowane i z jakim skutkiem, o tem nie znajdujemy 
żadnych zapisków w późniejszej literaturze; wia 
tylko, że zalecane przez ianych gospodarzy posypy 
wanie roślin uszkodzonych gipsem, wapnem, lub skra- 
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niezawodny po dek na wygu- 
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pianie mlekiem wapiennem okazało się beż skut e- 
cznem. Może byłoby skutecznem, przynajmniej dla 
zapobieżenia klęskom w przyszłości, wyławianie owa- 
du za pomocą saczków, zwilżanych wodą, która to 
czynność nie wymaga żadnego trudu, ani też kosztn, 
bo może być poruczoną dzieciom, do innej pracy nie- 
zdolnym. Wszystkie jednak pomysły w tym kierun- 
ku, od kogokolwiek pochodzą, mają tylko znaczenie 
prób, chcąc bowiem obmyśleć stanowcze środki za- 
radcze, trzeba przedewszystkiem zbadać jak najdo- 
kładniej tryb życia szkodnika, a w szczególności po- 
znać porę pojawiania się jego na wiosnę, trwanie 
przeobrażenia, porę i sposób skłądania jaj i t. p. 

Ucieczka więźnia. Z Torunia donoszą 6 ucieczce 
z więzienia robotnika łołembiewskiego, poddanego 
rosyjskiego, który skazany został na sześć lat wię- 
zienia. Ucieczkę wcześnie spostrzeżono i poczęto za 
zbiegiem pościgi. Gołembiewski uciekając przez naj- 
ludniejsze ulice, zranił nożem dozorcę więziennego 
Breyera i jakiegoś przechodnia. Ostatecznie Golam” 
biewskiege schwycono. 


Wessie na cmentarzu. Oryginalna  ceremonja 
ślubna odbyła się w Baltimore: były poseł duński, 
pułkownik Hendrich połączył się węzłami małżeń - 
skimi z panną Hanmond, córką zmarłego jenerała, na 
grobie jej rodziców. Co kraj, to obyczaj. 


Samobójstwo biskupa. Bawiący z ramienia 
papieża w Brukseli biskup  Deroust, odebrał sobie 
życie, zażywszy — podobno w przystępie obłąkania 
— strychninę. 

Dobroczynny gracz. Z niezwyczajnym celem 
na oku grywa baron Hirsch na totalizatorach. Oto 
wygtaną oddaje na rzecz szpitali londyńskich. Tego 
roku dobroczynna gra barona przyniosła wspomnia- 
nym zakładom okrągłą sumkę 7000 ft. st. 

Weterani. Z pośród lekarzy angielskich, którzy 
brali udział w wojnie krymskiej; żyje obecnie tylko 
czterech: dr. Tipents, Mackinon, Webb i Reade. 


Kerowód z pochodniami urządzili w dniu 28, 
bm. słuchacze uniwersytetu w Jassach, na cześć 
przewódcy deputacji rumuńskiej do Wiednia, adw. 
Ratiu. Manifestacja ta ma być odpowiedzią na nie- 
przyjazne demonstracje węgierskie w Terdzie. 

Ofiary anarchistów. Na bruku paryskim obiega 

pogłoska, iż anarchiści zasziyletowali Lhdrota i Chau- 
martin 'a. 
Królewskie wakacje. Aleksander serbski po 
zdaniu obecnie przypadających egzaminów, uda się 
na dni kilka do Niszu, następnie zaś w połowie 
lipca do Karlsbadu, gdzie spotka, się z ojcem, Późuiej 
ma odwidzić matkę. 


Bismark | arystokracja wiedeńska. Klery- 
kalna Vaterland pisze: Z ratusza, gdzie ge witały 
tłumy ciekawej publiczności, udał się ks. Bismark 
do pałacu księstwa  Meternichów, celem oddania im 
wizyty i nie zastał ich w demu. Toż samo na wy- 
stawie nie spotkał książę żadnego z członków ary- 
stokracji. 

Cholera. Z powodu stiasznych upałów w całej 
okolicy Kaspijskiego morza szerzy się tam cholera 
z ogromną szybkością. Rząd wysłał dra Wierzbi- 
ckiego do Persji w celu zbadania rodzaju toj oho- 
roby. 
Wybór prezydenta miasta. We wtorek dnia 28. 
bież. miesiąca odbędzie się posiedzenie rady miejskiej. 
Na porządku dzienaym: wybór prezydenta, wiceprezyn 
denta, pierwszego delegata, oraz 20 delegatów rady 
Wedle statutu gminy, radny, który nie weźmie udział. 
w wyborze prezydenta, lub nie usprawiedliwi awa 
nieobecności, traci mandat radziecki. 

W sprawie budowy pomnika Al. hr. Fredry 
odhbylło-aiq=wozoraj-—a-gadainio 7.- wiconorom poste- 
dzenie komitetu obszerniejszege w „Kole literacko- 
artystycznem*. Prócz człońków komitetu, zebranych 
w nader licznym komplecie, uczesuiczył w obradach 
p. Juljusz Kossak, prezes „Koła* krakowskiego. 
Przewodniczący p. Albert Wilczyński przedstawił wia- 
domy już wynik oceny komitetu znawców z dnia 23. 
b. m., poczem odczytano list profesora Gadomskiego, 
przywieziony przez p. Kossaka, oświadczający się za 
postawą siedzącą i sposobem /'naturalistycznym trakto- 
wania pomnika, który — zdaniem p. Gadomskiego — 
winien być wykonany z bronzu na granitowej pod- 
stawie. Odezytano również list Andrzeja hr. Fredry 
z nsprawiedliwieniem nieobecności na posiedzeniu dnia 
23. b. m., tudzież wyrażający życzenie. by postaci 
jego dziada nie przedstawiano w czamarze. Że spra- 
wozdania skarbnika p. Terenkoczego, przekonano się, że 
w kasie komitetu znajduje dę około 4300 zł. gotówki. 
Protokołu z obrad komiteu znawców postanowiono 
nie ogłaszać publicznie. 

Po uwugodzinnej dyskusji przystąpiono do gło- 
sowania, którego rezultaty streszczują się w następu- 
jących uchwałach: 1. Przyjęcie do zatwierdzającej 
wiadomości uchwały komiietu znawców z tem posta- 
nowieniem, że wykonanie pomrika powierza się pro- 
fesorowi Marconiemu pod warinkiem zastosowania 
się do uwag znawców. 2. Wytór komisji nadzorczej 
dla wykonania pomnika, w skhd której weszli pp. : 
J. Kossak, dr. Kubala, K. Młodnieki, J. Styka iJ. 
Żacharjewicz. 3. Upoważnienie 'ejże komisji do po- 
rozumienia się z Andrzejem hr. Fredrą w sprawie 
stroju, w jakim Aleksander hr. Fredro na pomniku 
ma być przedstawiony — na zsadzie dawniejszej 
uchwały komitetu. 4. Oświadczono się za utrzyma” 
niem ławek, figurujących w projekcie profesora 
Marconiego. 5. Uchwslono wykonanie igury pomni- 
kowej w brouzie, podozas gdy d; podstawy użytym 
będzie kamień krajowy. 6. Ułożenie napisu, oraz 
obmyślenie dewizy na podstawie, poruczono komisji 
nadzorczej. 

Koniec 
wieczorem. 

Odznaczenie.. 
sanitarnych w Czerniowcach, 
otrzymał od króla rumuńskiego order 
I. klasy, 

Promocje. P. Meliton Pieńczykuwski, rodem z 
Wybranówki w Galicji, otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 

P. Antoni WładysławyPierzchała, rodam z Muniny 

od Jarosłowiem, otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. 

Zjazd koleżeński. W niedzielę dnia 26. b. m. 
odbędzie się we Lwowie zjazd byłych uczniów gi- 
mnazjam dominikańskiego, którzy składali maturę 
przed 25 laty, Z profesorów, wówczas egzaminu- 
jących, wezmą udział w zjeździe: ksiądz infułat 
Ludwik Jurkowski, Edward Hamerski, emerytowany 
radca szkolny, Feliks Hahn, inspektor kolei pań- 
stwowych i Stanisław Olszewski, radca szkolny. 
Komitet, zarządający zjazdem, ułożył następujący 
program: Po nabożeństwie w kościele 00. Je- 
zuitów, byłej parafii tegoż gimnazjum udadzą się 
wszyscy do zakładu fotograficznego p. D. Mazura, 
a o godzinie 2. po południa odbędzie się obiad w 
restauracji teatru letniego, lub w razie niepogody 
w hotelu Imperial. 

Egzamina dojrzałości w wyższej 
we Lwowie, pod przewodnictwem kraj. inspektora 
szkolnego p. Jana Frankego, odbywały się od 17. 
do 23. czerwca br. Zgłosiło się 25 uczriów zwyczaj- 
nych, 5 eksternistów. Świadectwo dojfzałości z od- 
znaczeniem otrzymali: 1. Cehak Adam)] 3. Finkel- 


posiedzenia 0 godzipie 9.-mmat z0 
Radca rządu i referent spraw 
dr. Bazyli Kluczenko, 
ene. merenti 


zkole realnej 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, 
w anno 


wyszczególni 


sprawił to, że 
ji na wystąwie wszechświatowej, została ła publieznio proklamowaną 
oną, — Cena flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 et. 
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fin Ohaim. Świadectwo dojrzałości otrzymali : 1. Da- 
róski Wacław. 2. Gall Rudolf. 3. Gamota Michał. 
Gelber Józef. 5. Janicki Stanisław. 6. Krajewski 
lius, 7. Łukaszewski Adam. B- Nadwodzki Ale: 
ander. 9, Niemczynowski Jan. 10. Obmiński Ta- 
msz. 11. Pelczarski Jan. 12. Rischka Stanisław. 
b. Rogawski Leon. 14. Sohader Jan. 15. Sedlak 
szimierz, 16. Swoboda Micha. 17. Witkowski Ta- 
msz. 18. Zipser Kazimiers: 19. Kaczor Jan (ekstern. ) 
d Uczpiom Zwycz. pozwolono poprawić złą notę z 1 
Tredmiotu po wakacjsch, Ż eksternistów reprobowano 
a rok, 2 bez termina- 1 
Kronika brukowa- Aresztowano dwóch rzezi- 
ieszków, którzy 02 Śaumanówce wykopali rurę 
odociągową, oboż0 Ją następnie zabrać i sprzedać. | 
Do pomiefskania p, P. prsy drodze Wuleckiej 
10. dostali “è ubiegłej nooy złodzieje, którzy wy- 
Ażywazy okno, skradli srebro i suknie wartości 
toło 100 =}. Podejrzanych o popełnienie tej kra- 
tięky Ferdynanda Morawskiego i Konstantego Łucia 
dlicia aresztowała, 
poszukiwanego od dłuższego czasu za 1ozmaile 
kustwa Abrahama Nesslera, zwanego  Netzerem, 
frytrzymano wezorsj we Lwowie i odstawiono! do 


u. > PANN 
Za natrętne żebranie aresztowano wczoraj kilku- 


niążeczkę Kasy Osżuzędności na 300 zł, którą zde- 


równo ze stroju, jak i z cacek. W około niego 
ani jednego by nie znalazł! 

Jako umeblowanie, dwie szafy, pięć czy 
sześć krzeseł niepodobieranych, kulawych, jeden 
taboret drewniany i trzy fotele, kryte zieloną 
skórą, dla amatorów. Na wielkim piecu žela- 
znym, wygasłym od sześciu tygodni stała jeszcze 
miedopita filiżanka mieka, obok kawałek niedo- 
jedzonego ehleba. Na ścianach obiełonych studja 
najrozmaitsze, dary przyjaciół bez ram, poza- 
wieszane bez ładu, krzywo. To jedyna ozdoba 
mieszkania, lecz przez wielkie otwarte okna pły- 
nęło swobodnie światło słoneczne, wietrzyk lekki 
przynosił upajająey zapach bzu, a oko spoczy- 
wało na wzgórzu, pokrytem drzewami, na odda- 
lonyeh wioskach. 

Od wielu lat mieszkał tu ciche, jak ślimak 
w skorupie, a gdy musiał udać się do Paryża, 
to mówił o tem, jak o jakiej podróży dalekiej. 
Przywiązał się serdecznie do swego przedmie- 
ścia, znał wszystkie jego makątki i malował je 
często ze szczególnem zamiłowaniem. Tym to 
obrazom zawdzięczał swą sławę. Bo był sła- 
wnym artystą, chociaż na sposób naiwnych ekro- 
mnych,-to jest bez hałasu, szanowany przez pra- 
wdziwych znawców-artystów. Pozostał jednak 


cej chodzi o podpis autora, jak o samo dzieło. 
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ks. Bismark, że musiał bronić swego kraju, któ- 
rego interesów broniono zresztą tak niedołężnie 
w toku rokowań. Przedstawiciele Austrji w tych 
rokowaniach byli zręczniejsi i Bismark nawet 
winszował z tego powodu hr. Kalnoky' emu. 


Narodni Listy donoszą, iż przygotowania 
do wydawnictwa słoweńskiej terminologji prawni- 
Gzej są niemal na ukończeniu. Sześćdziesięciu 
iure? zebrało odpowiedni materjał od roku 

849, którego rozpatrzeniem ma się zająć dr. 
Babnik; poczem nastąpi ostateczna redakcja dzieła 
przy współfńdziale posłów słoweńskich. 


Słoweńcy zajęli się wydaniem  terminologji 
słowiańskiej, do której jaż od roku 1848 ma- 
terjał nagromadziło 60 jurystów. Układem zaj- 
mie się młody urzędnik, dr. Brbnik, któremu 
minister sprawiedliwości w tym celu dał urlop. 
Następnie zbierze się komisia redakcyjna, do 
której wejdą także posłowie słoweńscy. Dzieło 
wyjdzie nakładem drakarni państwowej. 

Wskutek agitacji Niemców, utworzenie ka- 
tedr słowieńskich na wydziale prawniczym 
uniwersytetu gradeckiego odłożone zostało do 
roku szkolnego 1893/94, Tak donoszą pisma 


wybrani zostali przez izbę poselską z Polaków 
pp odr. W. Lew:ckii Gołuchowski. 

Wiedeń 25. czerwca. . W kiubie Hohenwarta 
oświadczyli Niemcy konserwatywni, że wystąpię 
z klubu, jeżeliby ich zmuszano do głosowania 
za przedłożeniami walutowemi. 

Wiedeń 26. czerwca. W komisji walutowej 
wystąpił dziś p. Mengor praeciw wprowadzeniu 
monet niklowych. W każdym razie zaś żąda poseł 
Menger niezaprowadzenia srebrnych półkoronó 
wek, przez co będzie mógł minister zrobić dal- 
sze Oszczędności i usunie niebezpieczeństwo, be 
oszuści będą mogli nieświadomym ludziom dawać 
niklowe monety, zamiast srebrnych  półkoro- 
nówek 

Poseł Szczepanowski polemizował z wywo- 
dami p. Mengera, a p. Kaizl z finansowych 
względów zgadza się na nikiel, ale tylko pod 
tym warunkiem, że srebrne półkoronówki będą 
anięsione. Minister” finansów -prosił, aby komisja 
jeszcze-raz- sastanowiła «ię -nad tem. jakie. kon: 
sekwencje wynikną z odrzucenia monet niklo- 
wych. Dalsze obrady odroczono do wieczora. 


Wiedeń 25. czerwca. Na posiedzeniu komi- 
sji przamysłowej wybrany został Hxx4ar refo- 
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| armji perskiej. Kompanję inżynierji wyprawiono 


za Kaukaz dla pomiarów między Tyfisem a Ery- 


|wańem ponieważ kolej Zakaukezka ma pod 


Dżulfa być z granicą perską połączona. 

Paryż 20. czerwca. Bulanżysta Mery zamis- 
rza wnieść interpelację, w której chce wykazać, 
jakie niebezpieczeństwa grożą obronie Francji 
przez to, że czł.nkowie międzynarodowege kon- 
gresu marynarskiego. który odbędzie się tutaj 
w lipcu, urządzać mają wycieczki do kilkn por- 
tów i kanałów francuskich. W interpelacji swo- 
jej położy Mery szczególny macisk na to, że w 
kongresie tym weźmie mdział 58 Niemców. 19 
Austrjaków i 5 Włochów. 

Londyn 25. czerwca. Z Brazylji donoszą, że 
bombardowanie miasta Porto; Allegre (w proyin- 
cji Kio Grande do) Sul) rozpoczęło się d. 19. b. 
m.;-—telegrafy-w=całej prowincji są przerywane; 
bliższych szesegółów nie ma. 

Wiedeń 25 czerwca. Na Olłakring znaleziono dziś 


trupa kobiety z przeciętą szyją. Za sprawcą czynią poszu- 
kiwania (!) 


DO BANKOWY _; KANTOR WYNIŻNY 
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vu włóczęgów. biednym, mając y pogardzie robotę pospieszną, niemieckie. Tymczasem osłowie  słowieńscy rentem “przeto NADESŁANE. 
Podczas procesji z kościoła ŚW. Jana do kościoła oraz nabywców, nieznających się na sztuce, spie- żalą. się ż A R maacni a jaki w tej sprawie | "r = D i P P Ki z a w s. AP R Gs Pa” 
anny Marji Śnieżnej, zgubiono wczoraj wieczorem | szących za głosem reklamy, mody, którym wię- rządowi przedłożyli, dotychczas nie otrzymali Telegra my- zinnia] ois lego. MŁ d OR ASGO a 


pnowane w policji. 

Samobójstwo. :Donosz4 nam z Tarnopola: 
| nocy z oeWArtku na piątek rzucił się pod koła 
bciągu nr. 13. idącego ze Lwowa do Podwołoczysk, 
lbin gchreierę adjunkt urzędu podatkowego. 
amobójoę znaleziono przed pierwszą budką kolejową 
' Tarnopolu nieżywego. Koła lokomotywy ucięły mu 


Pieniądz miał małe znaczenie dla niego. 

Aby mógł tylko pracować spokojnie, bez 
troski o jutro, czuł się szczęśliwym. Norwegja, 
tak, tylko Norwegja była celem jego marzeń. 
Gdy widział swych kolegów, bogacących się, 
badających sobie wspaniałe domy, wzruszał lek- 
ceważąco ramionami i coprędzej wracał z præ 


żadnego stanowczego... przyrzeczenia, _Ani.c0_do 
utworzenia wspomnianych katedr, ani tee kiedy 
utworzone zostaną. KS 


Papież odrzucił stanowczo prośbę arcybisku- 
a Zary, aby liturgja słowiańska zaprowadzona 
kala w Dalmacji. Oświadczył, iż w Kościele ka- 
tolickim żadnych a żadnych newości języko- 


Paryż 25. czerwca. Mark. Morós,. który 
zastrzelił w pojedynku kapitana Mayera, S0- 
stał uwięziony. ' ~ l 

Uwięziono równiew dwóch urzędników mjni- 
sterstws. marynamć, pol „zaręntem, iż sprzedali 
Niemcom ważne papiery. 


wa Lwowie ulica Jagielionska i. 9, 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta: i monety 
po najdokładriejszym kursie dsienauym. 

Zlecenia s pruwinyji wykonuje nieswłacznia bez colicssma 
pmpra fog 1—? 
„Główne reprezsniacja dia Galicji 
na:większegoc i nalbozatszego w ŚWIECIE 


3 A 3 zl 3 Aż — P: Towarzysiwa ubezpierzeń ne życie „ine 
pw o 9 miały być powodem tego kn) uciechą do swego skromnego + mie wych zaprowa dzić nie można i-żó przywileje Gb- Berlin 25. NM z Petersburga Ez" Huin: - kok Ssiożernią FRAG, 
aoli E f i z y : dku tacińskiego zmniejszone być nie mogą | tutaj o szybkiem rozszerzaniu się cho: Sal 
Piękny przykład. Górnicy z kopalni węgla w „Czegos potrzeba malarzowi ? TERCET, A : Ją s A ra ZMIANA POMIESZKANIA. 
aworzniu liczi przeszło 200, zamiast innego wiatła... pod Manyst"Waględem w ełghiajizczyźnie rż z. oł mę i sj R > 8J R l z A ; Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
«dzaj ieczki, odbyli statnią niedzielę dnia Ja go mam podostatkiem, dzięki Bogu !* — : 7 A w eden 0. czErWóa. Y ZOTAJ zmarł tutaj Antoni : . 
TEI Krako ceiem adiicnie Pojaga Maiak + : p O d. m.) Z Berlina donoszą, że na powitanie króla | Ronacher, znany twórca zakładu zabawowego tegoż na- Dr. Bronisław Skałkowski 


Yoh pamiątek. a i 

Zdrojowiska. Baden pod Wiedniem w sezonie 
ieżącym nawidziło jnż 3.395 osób;  Gleichenberg 
By; Ischl 871; Karisbad 11.335 ; Marienbad 3.180; 
tende 633 ; Tenczyn 687. 

Stracenie mordercy. W dniu 23. b. m. kat 
tindl, ściął w Poznaniu Józefa Motyla z Dubiceka 
‘Galicji, mordercę dozorcy więzień Frankowskiego. 

„La Uóbacie*, najnowsza powieść Zoli wyszła 

dniu 20. b. m. w formie książkowej. O zajęciu 

fólnem, jakie to dzieło wywarło, Świadczy najlepiej 
toliczność, iż z nakładu 66.000 egzemplarzy, 56.000 
góry zamówiono. 

Wystawa ręż, kwiatów i napoi owo- 
ewo-llilodowych urządzona przez zjednoczone gal. 
ow. dle,zgrodniośwa | pezęzolnietwa. W dniu 29, b. uu, o 
ydamie 1l. otwartą będzia w ogrodzie botanicznym lwo- 
akim Wystawa róż, kwiatów i napoi owocowo-miodowych. 
lystak ta będzie trwała tylko trzy dni tj. 29. i 30. czer- 
m, a J lipca nastąpi po południu o godzinie 6. zamknię- 
b wy y | rozdanie nagród Wstęp na wystawę będzie 
r 20 ct., przyczemi daną będzie każdemu możność 


jagis losu na jakąś roślinę ozdobową w wazonku. 
oiae w wystawie zechcą swe okay! przysłać na 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Józef Adamowski, 
znany wirtuoz wiolonczelista, przebywający stale w 
RE w Bostonie, przybył do Warszawy. 

epertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś w niedzielę popołudniu © godzinie 4. Ostatnie 
pożegnalne przedstawienie profesora K. Malinowskiego, 
dyrektora teatru mechanicznego i optycznego w Berli- 
nie; wieczór o godzinie 8. po raz trzeci „Trzy 
kapelusze“, krotochwila w 3. aktach Alfrada Hen- 
nequin'a, w przekładzie Władysława Korczaka. 

Z teatru. P. Malinowski z Berlina dał wczoraj 
w teatrze letnim trzecie z rzędu przedstawienie, 
z programem w kilku punktach zmienionym. 

Odpadły przedewszystkiem cienie chińskie. czy 
tureckie, niezbyt stosowne dla młodocianego wieku— 
a zastąpione je kilku nowemi krajobrazami i scenami 
humorystycznemi, 

P. Malinowski da jeszcze jedno przedstawienie 
w niedzielę po południu. 

Popisy szkoły muzyczpej L. Marka zakończyły 


Humberta w ostatniej chwili także ambasada 
francuska wywiesiła chorągiew, a rodzina 
ambasadora pojawiła się na balkonie; am ba- 
sada rosyjska nie wywiesiła cho- 
rągwi i tą demonstracją odróżniła wyraźnie kie- 
runek polityki rosyjskiej, potrójaemu przymierzu 
wręcz nieprzychylny. 


Journal des Débats, pisząc o zjeździe króla 
Humberta z cesarzem Wilh-e I m e m; twier- 
dzi, że fakt ten budzi w Europie znacznie 
mniejsze zajęcie, niż. pobyt ks. Bis marka w 
Wiedniu. Zjązd poczdamski — rozumuje to pi- 
smo — nie ma znaczenia, bo po nim nie się w 
Europie nie amieni. 


Grużdamin pisze: „Niektóre gazety odmowę 
kredytu Rosji motywują tem, że byłoby niepa- 
trjotycznie zaopatrzyć państwo pieniądzmi, któ- 
rych inoże użyć przeciw Niemcom. Na wojnę, 
którą przepowiadają, a o której tyle się mówi i 
pisze, Rosja pieniądze znajdzie. W pierwszej 
fasie wojny obronnej Rosji wystarczą własne 


zwiska: ną 

Wiedeń 25. czerwca "Po zamknięciu wezoraj- 
saoj giełdy południowej notowano: Kredyty 31026; 
lacqderbanki 223:25; alpiny 68*70; sztacbany 30275 ; 
renta majowa 95 45; węg, złota renta.110'75. 

Berlin 25, czerwca. „W całych Niemczech półno- 
enjch szaleje burza niezwykła, .Ztóra  zrządza wszędzie 
olbrzymie szkody. i 

Warszawa. 25. czerwca. Kilka osób, przyby- 


łych w ostatnich tygodniach do Warszawy z Ga- 
licji, aresztowanych z powodu fałszywego szpie- 
gostwa Hendigery, uwolniono. Obiega pogłoska, 
se Hemdiger ożenił się drugi raz w Galicji. 

Wiedeń 25. czerwca. Kiłka”dzienników roz“ 
puściło” pogłoskę, że: ambasador austrjacki w 
Berlinie hr. Szoechenji ustąpi ze swej posady, a 
miejsce jegorzajmie minister Szoeggenyi. — Sfe- 
ry kompetentne zapewniają jednak, że pogłoska 
ta jegf eo najmniej przedwczesną. 

raskfurt 25. czerwca. Królestwo włoscy 
przybyli tu dziś o godzinie 9. rano. Król wziął 
udział w paradzie 13. pułku huzarów i na cze- 


byly asystent i operator kliniki prof. dr. 
ledniu ora. od 3. do 5, 


Lwów, ulica Kościuszki 1. 14 na dole, 


Chrobaka Wê 


1498 1—19 


Notarjusz w-Wojnitowie 
poszukuje koncypienta, 1676 1—2 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Feliks Hahn 


osiadł w Tarnopolu. Ordynuje od 2. do 4. ulica Perla, dom 
Wnuej Pani Bucheltowej. 1621 1—4 


Zmiama pomieszkania. 


Homeopata M. Rosenkranz 


leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho- 
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 
cierpienia. 1635 1—3 
Ordynuje od 9. do 11. i od 2. do 5. godz. 
Lwów, ulica Batoręge liczba 6 (dawniej Halicka). 
z 


Specjalista chorób  skdrnychy 44 weteryoznych 


zwa 


tieñ Æ. b. mdo Lwowa na ręce dr. T. Ciesielskiego lub | się wozoraj produkcją, na której program składały pieniężne banknoty, a druga faza wojny, zacze- le tego pułku wrócił do koszar, gdzie spożył Th To yI F 
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Zatarł ręce z zadowoleniem. 


7 moia m 


3 daktora swego z ks. Bismarkiem. Długi ustęp | z obu tych stronnictw była zaledwie „połowa | okrayków „Hoch!* wystąpił Bi k p, 
ŚR Tae K : 3 r . íi l! bu, c Doa y jyków niuc ysiąpii Dismark z przemo- ae i d Pa 
psy: kip ieódziesiąt. Ng tego interwiewu poświęcony jest kwestji polskiej. | w izbie. Po takim rezaltacie niespodziańym Ex- | fa, która jednak mało co z polityki mah i r S157 AWA NE ki R nk >f 
YW warzy regularne. broda, UE 1 mominęnnacie arcy biskupa Stablewskiego — | ner złożył referat tej ustawy i zdaję się Gbe. | Bismark uwiadomił swoich tuch i u sie- | j i źwiaj 
4) s wyrazem nadzwyczaj | mówił ks. Bismark — i przez zwrot w polityce ch stuchaczy, że 1 usie- i najlepszy dietetyczny i orzeźwiający ng- 


godnym © jednak stanowczym, gzdradzały 
pim poczciwca. s 

Był ubranym a raczej okrytym kamiz 
ykotową. spodrie z grubej niebieskiej wełny, 
à nogach buty. Mieszkanie ogołocone ze 
szolkich ozdób, harmonizowało z prostotą mie- 
kańca „Ojciec Courchamp* wyśmiewał się za- 
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' aaby0iA inter? Nadzyy „Zaj korzystny 
przylonzący ZJSKU czystego rocznie 


Dod 


po kursie 


wobec Polaków, straciła Rosja zaufanie do Nie- 
miec; Z dymisją Jego przerwano nić, łączącą Ber- 
lin z Petersburgiem, co jest tem niebezpieczniej- 
szo, że stwarza groźbę dla Pokoju europejskiego. 
A przecież między Rosją a Niemcami nie ma 
żadnej kolizji interesów. W Sprawie uwego sta- 
nowiska wobec traktatów handlowych oświadczył 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i moneży 


dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą | pewną iokasją 


|RQOGCOGE KKURRKKKKARKKKK 
Zniżenie ceny koksu. 


$ KOKS, KOKS, KOKS. 


Najlepszy koks gazowy sprzedajemy po cenie 
90 zł. za wagon = 10.000 kigr., loco dworzee Lwów. 


karad Zakładu. gazowego WG -LWOW.6. 
RRRRRRANKKKĘ RÓW NRHA RK 


cnie, że większość izby w ogóle e agd 


uchwalenia tej ustawy. 


W komisji walutowej reasumowano po- | 


przednią uchwałę o wykluczeniu monet niklo- 
wych i rozpoczęto penowną dyskusję nad ary- 
kułem dotyczącym. 

Do uifybranaf korsieji dla obrad nad dod at 


bie w domu piwo monachyjskie spija 

Zi Monachjum wyjedzie Bismark jutro w nie- 
dzielę w południe do Augsburga, a ztamtąd do 
Kissingen. 

«dosa 25. czerwca. Kilku | oficerów rosyj- 


kiem drożyśnianym diąurzędników, : skich wyjechało do Teheranu na. instruktorów 


w 
A 
ay 1612 1—12 
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pój, uśmierza cierpienia żołądka i ki- 
szek, nerek i pecherza. jest,zalecany przez 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny srodek 
pomocniczy rd użyoiu karsbafzkiej lub innej 
kuracji kąpiele wej, również i no takowej 


kuracji do dalszego użytku. 400 f 


er o 


| Dyspepsia wino Chassainą. 


Szanowna gosnedyni! 


Przez wilgotne mieszkania psują się-meble, suknie 
! zdrowie; można temu złemu łatwo zaradzić, Proszę 
sobie kupić pakiet KŻ. Frankla 


„VINEROPUIVER” 


zmięsząc go raza Z wapnem, a mieszkanie Pani 
przes Wtełęmie bedzie jasno- białem i zu- 
pełnie suchem, o stwierdzić mogą tysiąca dzięk- 
czynień. Dla pokojg wystarczy 1 kilo, cena 50 ct. 
Mniej niż dwa kilo nie wyseła sie. Rozeyłka ma miejsce 
za zaliczką, 


de dwóch tysięcy zy niż b Pro i - | 
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1-3 ü y FF- krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa i sprzedaje 


Skuteczne w chorobach narzędu oddechania (nieżytach oskrzelowych) 
suchotach, w cierpieniach pęcherza, żołądka i Kiszek, w chorobach 


miejsc. w Europie. 


Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct. 


po cenach majkorzywtniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 


Praktykant 


i 


czlowiek z szk 


Główny skład 
w aptece pod „srebrnym orłem* 


kobiecych, zołzach, niedokrewności, blednicy, w chorebach nerwowycb, 
zł y | w następstwach kiły. ` 
estauracja dwie. — Sklepy z towarami. == Poczta w miejscu. »— Apteka. 


iamiecki P. T. kupujących wszelkie wylosow j : A : AAI 
ły w niemieckiem ; PURZYCH R y ane, a już platne Tanie pomieszkania (15—18 zł. miesięcznie). — Wyeż i da 
oknem ismem, znaj, = lstowo papiery wartościowe, tudzież zapadłe Krynicy, Ropy. Dabotowe 2 + Batdiopzą, | 
ać w Towarzystwie upomy za gotówkę, bez wszelkiego potrąeenia ; zaś $} Lekarz zakładowy. — Sezon 0d 1. czerwca do 15. września. -- Wyjąśnień Yem, uç Gra 


udziela Zarząd Zakładu. — Broszu. 
Wody wysońskie do nabycia wę 
Has iiad i o apt. Sklepińskiego. 

z) 


samiejseowń, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


f 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sm pozosi 


czeń „Concordia, " 


yferty tylko płsemne przyim.: 
o Reprezentacji we wanie 


i JL 6. 1669 1— 


ry na żądanie przesyła się gratis. 
PA oimn Meradrochowicza, 
E ryju: główny skład . aptekarza 
Karola Jahra i w handlu Pp. Bałłabana WA piel grina w) 1.-1 


| Modal na wystawie rolniczo -przemysłowej w Przen 1 


a A A A A mm ŚPonanuuna na bosa Mowacaa nuuaa ( owaacuwcnoowau « Awacaa wazaa az M 


we Lwowie. 


Zamówienia 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


DOCCOL XDOOODOOL 


o RALOOOOOOLE SCCCOOROOR 


4 DZIENNIK POLSKI s dnia 26. Czerwca 1 


AWORZE un gtu antr. (Krngforf) | 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna, Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30, Września. 
Lekarz Dr. Edm. Kowalski. Poczta, telegraf, stacja kolei 
żelaznej. Wyjaśnienia i broszur rzesyła Inapekeja Zakładu. 


10! 
7 Na czas jarmarku w Ułaszkowcach. 33 


Niniejsieim donoszę najuniżeniej, że jak coroczai w s 
cego lata w czasie jarmarku bawić beię w e 
tym wyborem towarów płóviesuuych, szyrtyngów, hbielizu 
atiołowe', gotowych Koszul męskich i bieliany dan 
skiej. skarpetek meskich. pończoch d'a uań i dzieci 


) 
? i inny h tego rod'a u towarów. 
) 


JAN 
JARZYNA 


4 Jubiler 1 złotnik 
we Lwowie, pl. Marjacki 


U poleca awój bogato z8- 
opatrzony skład wyro- 
bów jubilerskich, zło - 
tych i srebrnych 
pu uaejniższych 
ceuach 


Nowy, racjonalny sposób leczenia. O łaskawe zgłoszenia prosi uptzejmie 


Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


| najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura 
| Romana Weissmanna 920 
| „O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.“ 


Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Liwowie. 


Z głębokie szacunkiem 
Józ>f Strihafka 
1608 1—1 zx Czerniowiec. 


Bayar salieylowo-kanczakowy plaster 


: . , 
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 921 


nagniotków | stwardnienia skóry, 


i koperta tego zuakomitego plastru wraz z dokładnym opisem Żywi 

30 et., na prowincję 35 et. za nadesianiem MOleŻUŁÓŚĆI w karkacn: DE 
mówiania nadsyłać pod ndresew : Apotheke „zum römischen Kaiser Wie 
Stadt, Wolzutle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mókolaschy 


Podziękowanie. 


Wmu p. Juljanowi Kudewiczowi 
w hotelu „Imperial“ we Lwowie, który 
przy sposobności uezty z powodu wybra- 
üla tegorocznego króla kurkowego, dał 
nowe dowody swej zręcznej zdelności, 
czuję sil zobowiązanym złożyć podzię- 
kowanie za smaczne sporządzenia potraw 
i dostarczenie win znakomitych, jakoteż 
piękne dekorowanie kwiatami stołu, które 
też zadowolenie gości uzyskało i na 
wszelkie uznanie zasługuje. 


——— 


IEE GZZÓŃ | DO AMERYKI | 


ÜBERALL VORRATKIG. 17 MEDAILLEN 
pA R | : 


IGSA 1—1 Góralski. 
Z KARTY JAZDY Bać 1% | 


Najwyberniejsze 


Cukry deserowe 


tore przez Szan. Odbiorców za naj- 
„lepsze uznane zostały !/, kilo mięsza- 
i nych zł. 1:30. 

'„, kilo Cacao proszkowano 
w puszkach blaszanych zł. 150. 

'h kilo Czekolady doskonałej 
„..., Po 80, 90 et. i wyżej. 

tia kie w = > mięszam. 

ct 


Niederłandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


L Kol 
m henao WIEDEŃ. 


YN ALOTZ TVGAM 


JSIJUd J9ISSYW 


oryginalna Bielizna zdrowie z trykotu czystego Iniatógy. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 


Znakomita, 
Í | Najkrótsza, najezybsza | najtańsza podróż. 
pot wsiąkająca! Kolej 3 kl. z Koyone do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50: ct. 


n 3 „ z Krakowa u z n > „ 50, 
Ł. Kapferer i Sp., 0 < aar 
Wiedeń, IVI, Ottakringerstrasse Nr. 20. 


"FEINSTE QUALITAT 


"Opat Mig 29 2446 MÓBT | 
BT 


Prob. Eneippa 
| 


"eh 


MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 1899. 
"OBSE CHIWNAWVYd (CZMOLVIMAS 


NIAVISXA 


-|CHTLOSLICHER CACAO 
A „CEJ N i 1 f Ę 


Er uk c cbire 1 5.200 


e 


yi» 


polesa 1319 1-? 


HENRYK TRETER | sammma 000000000000 


Cn, : z e = 
|” aściciel parowej fabryki czekolady HERBATĘ ramilijną Ky nagniotek, graba skó. 


Lwów, ul. Kopernika I. 3 ra lub b 

1 ; Ul. . 3. tr rodawki, usuwa 

1 ADB E 2 sic AAA Y, kilo b88 i 2 ye się pewnie i boz bolu w jak Skłe : 

Ti Znakomits WYSIĘWKI z herbat | najkrótszym czasie przez pro- ady główne: 

AE polskie przedsiębiorstwo wy- E $ 8 í zir. 1'70 ate pądziowanie zas zesy tnie Lwów: F. S. Bardaoz. Jasło: T. W. Brąglewicz 

Wiedeń. fe Sas EE pikite EL wb Tals środkiem na nagnio- b J. Drexler i Byn. „IKołomyja : Wiktor Sedlaczek. Ki 

a (ON pAr n | oai zoleca HANDEL 1031 b Jedynie prawdziwym apte- Bredy: B Lonk r. Przemyśl: Janowski i S i SZCZA A. 

! dostar sza po cenach fabrycznych Gry karza Radlauera Drobokysz: Marjan Bałanda Samber Baka s ki Milewski. + 

aba t zyski ki = s > : : wezy. ile . u M 

me A M Li sh pt" Alberta Szkowrona Karton 50 ct. Skład we Lwowie w wielu Jarosław : Otto Forster et Comp.  |Sanok: J. Barański. 383 1—? Ch sodowa je lithionowa 

z drzewa Lignum Sanctum, Ognie ||  Zaoów, Plac Mariach L 7. aptekach. 8 twe dee Niali mi taca T umi Upediiorak g TW Ga o Pro: 

| SATEL C i Jedynie prawdziwe, jeżeli bielizna nosi podpis księdza proboszcza, eari gie OLE 
sawar- 


tość kwasu węglowego. Prospokty wo 
wszystkich lokalach sprzedaży, oraz w dyrekcji 
zakładu kąpielowego. 


kle potrzeby do urządzenia festynów, 
wycieczek i zabaw ogrodowych. 
Wysyłkę uskutecznia pocztą lub koleją Szt 


i” 0©000000000000 
uczne zęby i szczęki Alfred Gerieke 


poprawy mleka i zwiakszenia wydatności pedoju krów; 
wspiera maturalvą siłę odporną zwierząt przeciw zaraźli- 
WY DA w p br "nen. 


Cena '/, padełka 70 ct., '/, pudełka 35 ct. 


Należy baczyć na powyższą markę ochronnę I żądać wyraźnie 
Kwizdy korneuburskiego proszku dla karmy bydła. 


Moje leczenie wodą, OW ui Hetmańska | 0, 


wyszło już trzecie wydanie, cena y 
sł. 1°56 opraw. zł. 1-92. (Dzieła poleca świeży transport 


tego rozeszło się we Wszystkich gd 
europejskich językach przeszło 4h Tapet, portjery, 


400.000 eg. 


LB PODA. LEFYNSCIEGOJ JJ ici, crome, reton, z st 


we Lwowie to piegów, plam  wątrobianych, 
przy ul. Kopernika 1. 2. opalenia, zajady, czerwoności nosa 


Na prowincję wyseła się odwrotn it.d. i nie utrzyma cery aż do 
j ori 4588 b 1-3 starości lśniąco białą i młodzi ań- 


O DOO czo świeżą. Żadna szminka. Cena 
60 ct. Skład główny: J. Greli6b 


rę PIC j 7; Beraie. Lwów: Z. Rucker, apt., Tak żyć potrzeba 
Paay W smaki | zapach Alojzy Bńbner, dragusrja — wskazówki i rady dla ZEŃ 


pax Suez sprowadzano |jg Eeim m Reda api zeszów I; JJ] fi chorych cena sł. 1-56, opr. zł. 1-98. 


ST ERBATY EB k stow i ||| ATAS POSUN LECZNICZYCH 
i chińskie, | cz OWC 2 Główny skt ia ar Grejs 
po zi 2, 280, 3:20, 3:60, 4, £40 i5 zł : wW ięgarni 
za fuut == 500 gramów. i : 2 
a oae | aktad aozon Wola |sspfarha 1 Czajkowski 


J 3 Lwowie. 
è» wł. 150 i 170 za funt == 500 gramów Priessnitzthal Przy L ia n do- 


z gupełnie świeżego transportu 1524 łączyć 20 et. na porto. 1—3 


1-7 roleca handel 1010 b w Módiing, 


m [ i - 
SI. MARKIEWICZA 30 minut PA WRZ ne w áli- 
á ; ceznem ołożeniu i okolicy esistej 
we Lwowie, w Rynku |. 42. w Po danju z elektrycznem lecze- 
ZE p" z =" |niem i szwedzką gimnastyką leczniczą. A 


Lecznica dla cherób piersio- 


HANDEL wych, żołądkowych, dolnych | ou]denów do wygrania 


PLOCIEN I BIELINY [Essers „osama. prs. | DF Ju 1. Lipca: wa 


stepne ceny. 


wi zaliez = za poprzedniem nade» æ Bad Rad 
“aniem pewnej kwoty przy zamówieniu. A S; Wiedeń, Lieb e 812 1—13 ad Radein w St rjl. 
Proszę żądać cennik ilustrowany wysy- żę > według Mit se »„pi0Banbe regkung, 5. EP BE" Poszukuje się akwizytorów, "qhg a 
1552 łam gratis ifraneo. {1=? u systemu amerykań- CE GE, Pam 
ak PF ae skiego, w kauczuku, 53 E F, 
Pragniesz odzyskać siły i apetyt, dobry i złocie i eelluloidzie, | = z 2 
sen l dobre wyglądanie jako też wszelkie reperacje zębów, | $ 5, SE 
radzę sumiennie trwale i tanio także na raty, wykonuje | $ > SĘ 
KNEIP PÓWK atelier dentystyczno-techniczne | Š 4, e 
B.B GERA Cenniki za marką 10 ct. 
, E E 5 Wszelkie reperacje bicyklów na,ianiej. 
niezrównaną wódk i 2 4 peracje bioy „ianiej : 
CHA A ari e pow Korneuburski proszek dla karmy bydła 
`- . w domu . Stromengera. = - i 
IF me Nazzki f zł. wu E i F O gp dla koni, bydła rogatego i owiec. 
o nabycia tylko a" w m" isko 40 lat z ogromnym Snkcesem w użyciu w wielu obo- 
rach w wypadka h miechęci dv żeru, złem trawieniu, "ala 


kladzi jaló 
w składzie materjalów 250 guldenów w złocie 


Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerja ch. 


meble własnego wyrobu. SEKT oLOWNT as 157 
Franciszek Jan Kwizda 


o. k. auotr. | król. rumuński dootawoa nadworny, aptekarz okręgowy, 
w Koraouburgu pod Wiedniem. 
m e 


LUBIEŃ 


zakład kąpielowy wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szozercu p. -Lony 
otwartym zosiaje dnia 20. maja. 


Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna pocztą wo- 
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. 6d osoby, wózkiem z Gród. 
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienki 
z wannami porcelanoweii i terazzo, takież posadzki, Kąpiele siarcsano- 
mułowe, parą ogrze rane; leczenie elektrycznoścą i masażą, (maser i mą- 
serka fachowo uzdolaieni), Nowość: Przyrząd rozpylający wodę 
saiarczaną, do leczenia chorób nosa, gardła i płu:, nie 
wyłączając gruźlicy. — Kąpiele zimne w rzece Wereszycy. 

| Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężyn'we) w cenie od 69 
et. do zł. 1'20 ct. dziennie. Pewna linzba mieszkań do opalania. W sezo. 
nie I. od 40. maja do 20. czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny mieszkań o 20° 
| niższe. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa przez 
c. k starostwa potwierdzone. — Fiaker zskładowy po stałych oonao 
za wszelkie jazdy Otszeruy wzorowo utrsymany park, cieniste Świerkowe oho- 
dniki. Kaplica z oodz'enny mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udzielą na Żądanie 


ia odpowiada Zarząd. i : 
JANA RIEDLA|| 11er" || Wiedeńską Komunaln" Promesa 
| WE LWOWIE Dr. Jozef Weiss. p > ai e pel. 1417 1—5 ` p” Dyrekcja zakładu. 
<a, | "OO UZ L a 
- „ (Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł miasta Lwowa. d 
Jedynie Restauracja E. 19.148/1593. | | J. ANDELA 


Towarz. akcyjne kantorów wymiany 


„MERCUR 


1. Wollseile 10, Wiedeń, Strobelgasse nr. 2. 


BSG" Około cztery I pół miliona guldenów 
wygrano dotychczas na zakupione u nas losy 
i promeBy. 619 1—1 


, Do para Stefana Wierusz Niemojowskiego A 
Niezrównaną dobroć fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. Tutki hygieniczne nowo odkryty zamorski proszek 
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca. 1892. L. 19.148 r a zabiją z pewnością: 
|! 00 ora tych tutek gowedzi Iadan n desłany pei pana papier cygaretowy, oznaczony, W. Niemoejowskiego WZ AE 
oboezne orneczenie  |wodnym napisem „S. W. Niemojowski* i znalazłem, że takowy | ezwaby, karakony, pluskwy, pchły. moskale, muchy, 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników itak pod wzglę- mie zawierają żadnych Zaak eohranaii mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady. 


chemicznego laberator.|qem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada a CEO wymogom hygienicznym.| Zdrowiu szkodliwych 


m_n 


we Lwowie ws 


i e Ero a miasig Z miejskiego laboratorjum chemicanego dziwy i io do nabycia 
poleca najtaniej własnego wyrobu fled roku AS ale sage PIWA Lwowa, Widziane w prez. Magistr. Lund dzia 36. Maros 1893. składników. Prawdziwy i tanio y 
owaru Moohuaoki w. r. r. M. D. gsowioz Wr © 
Koszule salonowe OKBOCIKSKI za 0 Sissi NJ prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. w drognuerji J a Andéla 


| po zł. 1-05, 1-65, 2% 3'25, 260 i 3. 
Koszule z przod ami pikowemi i fał- 
dzikami CL Was U P zł. 2775 1 2 
Koszuie kolorowe, kretonowe felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
oxfortowe po zł. 2:50 1 2°75. dniujsze piwo okoeimskie ko- 
(koszule mocne pe zł. 165, 3, f lastuje biorąc do domu 34 ct., 
a: GE: bu ukraińskich po zań iwowski leżak marcowy 
ZA a litr. osyłano d 
| Konznle dla chłopaków po | ag, Ch, "piwo maja winan alg moim 
4 wa I a dowód, że piwo z mej restau- 
ak Ko A PSE" po racji pockodśi: ika „nia MG era 
AE at i ni ia. wielki. Codsien- 
| Półkoszulki z kołnierzami 50 ot. | || tania. W rule faczki | inno pr 
stu- 


13, zum „Schwarzen Hund" Hussgasse 13, 
13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
u ŘŮ 
WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem", P. Miko- 


lasch apt., Alojzy Hübner d'oguerja, ul, Karola Ludwika, Józef Hanko skład 
materj 


J. Beiser apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska. 
BIECZ Th Fusek apt, PBLAŁA : E. Kruppa. BRODY: W. L 


, jako też PIWA LWÓW" TAG we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. SEP” Ostrzega się przed naśladownictwem. 
SKIEGO z browaru J. Lilien* | Do każdego pudełka tutek, »aopatrsonego firmą 8. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemiezneg 
król. stoł, miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. | 1345 1—? 


rp dobroeią wszelkie inne piwa przo- 2 nabycia w sklepach $. W. Niemojowskiego we Lwowie Teatralna 3., Jagiellońska 6 w Krakowie Sukiennice 28. 


Pomime wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć staro go, bo 30 lat 
istniejącego środka, Flory jest 

Dr. Fryd, Lengie'a BALSAM BRZOZOWY CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, GROD 
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez pod Lwowem: A Lippu. GLINIANY : A. Hełm. apt. JASŁO : Pasch apt. 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZYN- 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator CE: M. Reder apt. KOSBÓW: 8. Bursa apt. KRAKUW ; E. Bndier aRts 


andesberg apt. 


| i zimne przekąski śniadankowe. ei c i F ; 

KALESONY : ga Strzelna rzetelne Wszelkie zgło- uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go E. Stockmar apt, W, Redyk pio R. Wiwa. O nd 4 
po et.90, zł. 1.05, 115, 1°45, 165, 1:80. szonia na ubiady w abonamencie przyj- zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które Krzysztofowicz, skład materjałów, A. Hawełka. KROS 0: Jan Nazarowios. 
KOŁNIERZE tnzin po zł, 240 i 3:80. 5| muje osobiście. Polecając się łaskawym od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, uadaje mu własność usuwania starego aaokórka, KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 

i A w milejsoe którege powstaje naskórok nowy, odzuaczający olę młodzieńczą świeżością, wWisłocki apt. NOWY TARG: Ad. Baunato jt. Lauer, 8. Holzgriin. NOWY 


dom Szanowuej P. T. Enbliczności 
k-eślą się uniżonym sługą 


Naituła Toepfer, 


MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. wzg 
(HUSTKI płócienne, tuzin po ał. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1-40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegora 


alemniej też gubi bezpowrotnie wszelkio uleczysteści skóry. plamy, piegi I zaczerwie- 
nienia, wygładza zmarszozki | dzioby pa esple, uadając skórze ulezrównaną gładkość, 
świeży | eżywiauy koloryt. — Cena Balsamu brzozowego zł. 1*50 za dzban uszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu hrzozowego zyskują ww delika- 
tność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-OREME, 


SĄCZ: T. Grossbard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski apt. 
PRZEMYŚL: A Fallozowski SOKAL: Eug. Wysoozeński apt. SUCHA: 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil ant. STARE MIASTO : A. Pa- 
lneh apt. TARNOPÓL : F. Jamrogiewicz apt., E. Frantz. TARNOW: A. 


Berger, W. Mildner, 8. Steissenborg i M. Adisr apt. WADOWIEC S gr 


sprzedaję po vwuaen fabrycanyeh. | : 
doza 60 cte, i Dr. LENGIELĄA MYDŁA BENZOF, za sztukę 60, 35 et. rcwski apt. T. Ranchberger, ZŁOCZÓW : Józef Gold. C: M. P 
KRAWATY właściciel restauracji pod l. 1X, Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie i we rę n Z. Fak w "ag 0 ai tedy wr EA włuszkiewicz. — KAŁUSŹ:: St. A. Szuston apt. 188i 1—10 
ke kaj ule i i następo, apt, w Tarnowie u Maurycege era, w sku n Alfreda 
4 6t4gki przy ulicy Trybumalskiej wo Liwowio. w Czerniowcach n Golichowskiego AURA itala per ai ia e A oda i j 
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Zamówienia z prowincji wykonują 
1433 


—— O GREY” 


- Qdpowiedzialny m redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


| wictarązniej. 


z p— : za 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządemFran siszka Kattnora. 


ia ITAA 


Wydawca; Józef Laskownicki, 


